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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

PKaruńki na Założenie W gubeP- 
hii T a u rjck iey  Kolonii włościan An- 
kalt-Keteńs/ach • (Dokończenie.)

2 .
«r osa^ę przeznaczają się w  guberni !
Aanrycltiey następujące niezajęte obręby ziemi, 
V  ■ <rai?° Pr z ez l l epu ta tów Jaśnie Oświeconego 
A-iążęcia sfn h a lł-K e teń sk ieg o :

Ł) Obręb N. 7 1 , obeymujący 42,346 dziesię­
cin przytlatney j nieprzydatriey ziemi, z wyłącze­
niem z niego tylko t r ak tu  solowego, w  szerokości 
jedney wiorsty , k tóry  powinien zostać zupełnie 
vv°Inym w teraźnieyszym swym s tanie ;  dla cze- 
€ () oznaczona bydź ma granica jego stale. Dozwa- 
j?ftSI5 jednak mieszkańcom osady bydź uczęstni- 
. snu w uży tkowaniu  ze s tu d n i ,  na tym t rakcie  

gnących. T y m  końcem przy naznaczenia t ra k -  
us po łożyć granicę blizko tych studni,  

t  2 ) Ze względu na suchą własność tego obrę- 
u) odciąć do 6 t. dziesięcin ż obrębu N . 4 7 , na 
rz,*gu morza C zar nego , k tóry  teraz należy do 
rymskiego przemysłu  Solnego, wybrawszy do 

ego daleki kray od Perekopu,  z tern atoli, aże- 
, y tetl odcięty obręb rozćiągał  się do samego 
brzegu morskiego bez przerwy.

3.
Oba tę obręby ziemi oddają się Jaśnie Oświe­

canemu X ięc iu  A n h a lt -R e t  eńskiem u  w wieczne 
^ Potomne posiadanie , z prawem użytkowania  

. Wszystkiego, co się znayduje na powierzch­
na Ley * w l ey w uętrznościach,  na warun-

cil n i iey  następujących:
N a ‘ych obrębach ziemi nie mogą bydź 0 - 

k u n o  * *  °*c*a n ' e poddani*, takoż nie mogą bydź 
w.an*» * przyczyny posiadania tego ma­

tu j ’i l n n 0  °*ledlone majątki;  lecz kupowanie  zie- 
f dla przyłączenia do kolonii,  na ogólney osno- 

Ł uj  * dozwala s ię ;  do robót  zaś w kolonii  mogą 
ydz użyci wolni ludzie najemni,  

jj , 3) Osada ta może przechodzić,  jako dobrze 
te y*y majątek, przez n as tęps tw o , za testamen- 
lu ł? -’ pra w em  p r r ed aźn em , zapisem darownym,  
'ou ,lnny rn jakim sposobem, bez rozdrobipnia.  Lecz 
c & .  Famili i  Xiążęcia,  majątek ten może prze- 
pos* * y ^ °  do takich osób, które mają prawo 
pra l  ^ majątki  ziemskie w Rossyi,  z zachowaniem 
p 3a kolonisto w. Z resztą testamenta,  względnie tey 
"w „ y’, mo84 bydź czynione tak w Rossyi,  jako i 

udzych krajach.
t irzed^ Zoste wuje się jednak Xięciu  udzielać swoim 
Uj j* r,‘kóm, lub osadnikom, za osobnemi nmowa-  

» c*asowie lub nazawsZe, obręby tey ziemi, któ- 
n .' .0n‘ mogą przedaWać pomiędzy sobą, albo na- 

przybyłym,  na osnowie tych wa ru nków ,  bez 
aty poszlin, stosownie do wewnę trzn yc h roz- 

Lvd'Zei  ̂ edministracyi  tey  k o lo n i i ; takoż mogą 
J 1 z udzielane obręby ziemi dla kościołów i szkół. 

1 Osada ta powraca na własność skarbu,  jeśli 
się l0^ ’ P° u płynieniu  dziesięciu 1st, nie będzie 
Ky  Zt,aydowało  przynaym niey dwudzies tu  tysię- 

Wiee udoskonalonego ga tun ku ,  z potrzebną

l iczbą i  nfemniey stu familiy dla u trzymania  tych 
owiec,  tudzież dla ro ln ic twa  i fabrycznych za­
t rudn ień .  W  tym p rz ypadku  nieruchoma wła­
sność zostaje Xięcia;  osiadłe zaś familije p rz y łą ­
czają się do kolonistów Z należytą temu s tanowi 
ilością ziemi. Powró t  do skarbu odmienia się, je­
żeli dowiedziono będzie, źe stada wyniszczone zo­
s tały szczególniey przypadkami  nieszczęśliwemi, i 
wtedy daje się nanowo ulgi od 5ciu do lociu lat. 
Jeżeli  zaś przeciwnie po upłynieniu  loci u  lat do­
wiedziono będzie,  że wszystkie wa ru nk i  są w y ­
pełnione,  wtedy prawo wiecznego władania w y-  
żey opisanemi obrębami  ziemi u twierdza się od 
tego czasu,

4.
W szys tk ie  w yd a tk i  na to ’Oeićdlenie Xią2§ 

podeymUje własnym kosztem.
5.

Po  upłyn ien iu  dziesięciu lat  ulgi, zaczyna­
jąc one od tgo stycznia i83o roku,  p łac ić  ma do 
skarbu coroczney powinności  od każdey dziesię­
c iny ze 42,345 po 8  kopiejek s rebrem , a z 6 , 0 0 0  
dziesięcin nadmorskiey ziemi, po i5 kopiejek sre­
b re m,  i połowę tey opłaty uskuteczniać p t zed  1 l ip- 
Ca, a drugą przed 1 stycznia do nay bliższego podskar-  
bstwa v'owiatovtego, Nadto, z upłynieniem lat u lgo­
wych,  zacznie się opłata na ziemskie powinności za 
pierwsze ziemie po l j ,  a za ostatnie p o -3 kopieyki  
s rebrem od każdey dziesięciny corocznie. P rócz  
tego, osada obowiązana ut rzymywać w należytey 
tegularności  drogi i mosty na swojey ziemi. Z r e ­
sztą osada ta nie podlega żadnemu rodzajowi i n ­
nych  pros tych podatków lub powinności;  ale u -  
boczne p o d a tk i ,  co się samo przez się rozumiój 
odnoszą się do mieszkańców jey na powszechney 
osnowie.

8.
Mieszkańcom tey osady Zćstafoują się na zaWy 

sze wszystkie p rawa  kolonistów,  w szczególności 
uwolnienie od powinności rek ruckiey,  k w a te ru n­
k u  woyskowego i dawania pódwód,  a w powsze­
chności nie są oni obowiązani bezpośrednio do 0 -  
p ła ty  jakichkolwiek powinności  do s k a r b i .  U rz ę ­
dnicy Xięcia , k tórych Xiążę przeznacza i uwal-  
ńia podług własney u w a g i , mają używać tegoi  
poważenia,  co i Rossyyscy, nie licząc się jednak­
że w służbie i nie będąc i iczęstnikami w in nych  
prerogatywach Urzędników Rossyyskich.  Urzę­
dnicy i koloniści mogą opuścić Rossyą w każdym  
cZasie, bez opła ty jakieykolwick poszliny od w y ­
prowadzanego przez nich  majątku. Jaśnie Oświe­
cony Xiążę Anha l tski  może powiększać liczbę 
Swoich urzędników i osadników podług uwagi;  
ale wysyłani  do Rossyi powinni bydź opat rzeni  
paspor tami  od Jeneralnego Konsula I tossyyskie- 
go w Lipsku.  Powinni  bydź ludźmi  dobtego sp ra ­
wowania się i dobrych  prawideł .

W e w n ę t r z n e  urządzenie kolonii,  rozdział zie­
mi i porządek korzystania z niey, uporządkowa­
nie mieysc mieszkalnych i t. d. Zależą zupełnie od 
rozrządzenia Xiążęćia i od zawar tych przezeń u-  
faiów z ptzenośzącymi  się na osiedlenie.

1- ,
Kościoły i sżkoły mają bydź założone kosz­

tem Xiążęcia,  k tó ry  też naznacza i służących w nich;



lecz wyższy nadzór  w  t y c h  rzeczach należy do 
Rz^du Rossyyskiego.

V _ 8.
W  osadzie tey,  podobnie Szkockim osadom, 

mogą bydź wolnie u t rzymywane pędzenie wódki 
i warzenie p iwa na mieyscową potrzebę miesz­
kańców i przejeżdżających.  Pjwo takoż może bydz' 
przedawane beczkami  do innych  mieysc, ale tam, 
gdzie należy, za zgodą dzierżawców t ru nkow yc h  
( o n i K y n u t H K O B t ) .

Z resztą prawidło  o pędzeniu wódki  może 
podlegać  odmianom,  jeżeli w gubernia w ogólno­
ści będzie zaprowadzony inny systemat poborów 
t ru nkow ych .

Na samym solnym t rakcie nie powinny bydź 
zaprowadzane szynki} ale na granicy jego mogą 
bydź  budowane domy zajezdne (uocmo/uiwe abo- 
pBi) dla przejeżdżających,  i kar czmy dla przecho­
dzących t ranspor tów,  bez żadney opłaty do ska r ­
bu.

9-
W  samey osadzie handel  i fa b ryk i  osadni­

k ó w  nie podlegają prawidłom gi ldyynym; ale w in ­
n y c h  mieyscach obowiązane są do nich  się stoso­
wać.  Właści c ie lowi  osady zostawuje się po wszyst­
k i c h  mieyscach przedaż swoich produktów,  zaró­
wno z mają tkami  szlacheckiemi.

10 .
W e w n ę t r z n a  policya w osadzie zostawuje się 

Urzędnikom Xiążęcia;  mieszkańcy zaś w cy w il ­
nych  pomiędzy sobą sp rawach mogą się roz pra­
wiać, podobnie jak kolonia Sareptariska, w sądzie, 
osobno od Xięcia  naznaczonym; ale zostawia się 
im wolność zakładania apellacyi od wyro kow  są­
du kolonii do Sądu powiatowego, a potym i da- 
ley. W  sporach z innymi poddanymi Rossyyski-

Polskiem,  Minis ter  skarbu prześle gdzie nalelj1
i i

Zwierzchnikom guberniy,  przez które będi 
szły te t ransports,  będzie zalecono czynić im wszeb 
ką prawną pomoc. |

i5.
W y ż e y  pornienibne ziemie będą oddań* De* 

putatóm Xiążęcyra w roku 1828,  j a k  można n a f  
wcześniey, a zatem zacząć osiedlenie za naypierwszy 
do tego możnością. P rzy oddaniu nie u z y s k i w a ć ,  
jakieykolw iek pieniężney pcszliny, a dane prawa 
sporządzić na zwyczaynynt  papierze herbowym.

A utentyk  podpisał:  M in is te r  Ska rb u , JetiC  
ra ł-P o ru c zn ik  K a n kr in . ,
S a n k t-P e te rsb u rg  
d . i mcu ca 1 8 2 8  r .

W y ją te k  z listu , p isanego  z B a r u ,  na  Podola  
a. ug lutego r. t. Dziś o godzinie 12 mieliśmy ta 
niepospol ity fenomen: w’śrzód nawalnego śnieg® 
dał  się słyszeć mocny grzmot ,  ze strony zacho- 
dniey , poźniey południowcy;  i w tymże s a m y m  
momencie,  gdy piszę, rozlega się odgłos po ró­
żnych s t ronach grzmotow tak s i lnych,  jak wśrzód 
lata.  '

F  R A N C Y A .
P a r y Ł  dn ia  ig  m arca .
(Journal de St.  P e tersbourg .)

Ostatnie w iadomości , ot rzymane z St. Pe'  
te rsburga  , wyraża Moni tor  , usprawiedliwia ją to
wyobrażenie,  które wypadało  tworzyć o skutku , 
jaki manifest tu recki  mógłby sprawić w tey  sto­
licy.  Dokument  ten , jakiekolwiek chcielibyśmy 
dać mu nazwisko, uważany b y ł  przez gabinet ros- 

. . .  . .  . ,  syyski  za p rawd ziwe oświadczenie woyny , tem
mi 1 w rzeczach kryminalnych;  sprawy  odbywa-  w ięc ey  do tego mając powodow , że l iczne czyny 
ją się w  zwyczayoych mieyscach sądowych. Lecz nieprzyjacielskie towarzyszyły  jego ogłoszeniu, 
w e  wszystkich sprawach cywilnych  i kryminał -  Bosfor zupełnie zamknię ty  dla żeglugi; okrę ty  roś­
nych dopuszczają się Deputaci  od kolonii.  Jeżeli-  syyskie skonfiskowane;  w p ł y w  P o r t y  łacno się 
by w kolonii wyn ik ły  rzeczy, które nie mogą bydź poznawać dający, w  zerwan iu  t rakta tu  z Persyą,  
rozstrzygnione na osnowie tych prawideł ,  tedy ta- w  o h w i l i , k iedy go już Rossya podpisać miała;
kie sp ra w y  rozstrzygnąć ma Jenera ł  Gubernator,  
a w jego niebytności Gube rnato r  Cywilny,  i uwa­
żając podług ważności przypadków,  przez osobne 
Kommissye ,  na mieysce zesłane, postanowienia k tó­
r y c h  utwierdza  lub odmienia Jene ra ł  Gubernator .  
Od w y ro k u  Jene ra ł  Gubernatora  może bydź za­
łożona apellacya do Rządzącego Senatu na pow - 
szechney osnowie.

1 1 .
Co do sp raw k ryminalny ch ,  spólnego bez­

pieczeństwa i re pa racy i  dróg,  osada podlega Po- 
licyi Ziemskiey,  k tó ra  jednak działa przez urzę­
dników osady ;  w ogólności zaś osada ta zostaje 
pod osobną p ro tekcyą i opieką Jenera ł  Guberna­
tora Noworossyyskiego z pomocą Gubernatora C y­
wi lnego i W i ce -G u b e rn a to ra  Tauryckiego.  W  
rzeczach odnoszących się do Wyższego R ządu ,  
osada,  z przyczyny zjednoczenia w niey ro lni c­
twa z przemysłem fabrycznym,  zależy od jednego 
Min is t eryum  skarbu.

1 2 .
Dla ułatwienia t ranspor tu  owiec i dalszego 

bydła,  oraz dla zaprowadzenia gospodarstwa wzo­
rowego,  daje się X ięc iu  majątek skarbowy, w gu­
berni i  Kamieniecko-Podolskiey  w powiecie H ay -  
syriskim, na dwadzieścia cz tery  lata, z opłatą do 
skarbu po 2000 rubl i  s rebrem na rok;  na co z 
pełnomocnikiem Xiąźęcia zawrzeć zwyczayny kon­
t rakt ,  ale bez ewikcyi ,  zaczynając t e rm in  posia­
dania od przyszłego 1829 roku .

13.
Przyzwoi tym pogranicznym Tamożniom b ę ­

dzie zalecono, względem bezposzlinnego p rzep u ­
szczania wysłanych  z Anha l tu  kolonistów z ich 
majątkiem,  bydłem,  narzędziami, nasionami,  i t. d., 
z wyłączeniem jednak towarów;  lecz żeby w tćm 
nie  mogły  zdarzyć się jakiekolwiek trudności,  t e ­
dy p rz y odprawie  t ranspor tów przesyłać  Mini- 
s t rowi  skarbu  szczegółowe rejestra wysłanych rze­
czy.

Uwaga'. O tychże ulgach w Królewstwie

szkody przez Odessę p o n i e s i o n e ;  tyle k rz y w d  .nie 
pozwalało d łużey Rossyi odmawiać, raz jeszcz® 
na wyzwanie  tak  śmiało uczynione jey potędze 
i jey umiarkowaniu.  Należy więc spodziewać się, 
że wkró tc e  o t rzymamy uwiadomienie urzędowe o 
iprzeyśeiu P r u t u  przez woysko rossyyskie,  i o za­
jęciu xięztvv. Zapewn ia ją ,  że rozkazy są wyda­
n e ,  ażeby woysko wyruszyło w  pochód d. i* 
kwietnia.

T r u d n o  jeszcze p rz ew idzi eć ,  j ak i e ,  wzglę­
dnie do t rakta tu  6 lipca, będą nas tępstwa deter- 
minacyi , k tóre  te w y w o ł y w a n i a , tak wyrazu® 
Por ty ,  zdają się szczegóiniey samey Rossyi  czynić. 
Kon ler encye w Londynie  jeszcze trwają:  w nich 
należałoby wyszukiwać sposobow do utrzymania 
zgodności, k tórą Por ta  usiłuje rozerwać,  i do po­
łączenia zajęcia x ięz tw , k tóre  ona uczyniła nie- 
uniknionem , ze ś rodkami  , k tóreby przyzwoi tą 
było przedsięwziąć jednoczasowie ze s t rony Mo-  
r e i  i Archipelagu.  Gabinet Rossyyski przez ofia­
r y  , k tóre  dotąd czynił  dla sprawy powszechney,  
daje przekonanie,  że się szczerze przykładać będzie 
do utrzymania zgodności widokow i dzia łania ,  
k tó re  same tylko oko l i czności , bardziey konie­
czne, jak nieprzewidziane,  uprzedzić  z jey s t ro ­
ny  nakazywały .

Jeżeli  ta zgodność , k tó rey  nic jeszcze nie 
pozwala przewidywać zerwania , nadal  będzie 
przodkowała  ś rodkom,  przedsiębranym z jedney 
s t rony lub drugiey,  d la  osiągnienia spólnego celu, 
spokoyność Euro p y  może bydź zabezpieczoną. Bo 
t rudno byłoby sądzić, ażeby P o r t a  zawsze tak  u- 
par tą  była  w  pogardzaniu przełożeń,  k tóre sprzy­
mierzenie się E u ro p y  czyni tak poważnemi  przez 
swą zgodę. Ta  zgoda jest pożądaną dla całego 
świata; naybardziey  dla  P o r ty .  Objaśniona wre- 
ście o n iebezpieczeństwie swojego położenia,  na 
poznaniu jego skończyć powinna : tego właśni® 
pragniemy.  Zadanie  to,  równie  dla niey. jak dla 
pokoju E uro py ,  waży się pomiędzy P ru tem a Du '  
najem.



, P o  przeyściu  P ru tu -,  P orta  uyrzy, bezwąt- 
P'pfiia, zblizka oczywistość tego niebezpieczeństwa 
1 potrzebę swojego poddania się, lak propozycyom 
traktatu 6 lipca, jako i warunkom  trak ta tu  A k k e r-  
lnanskiego, które do spełnienia zostają. Na b rze ­
gach Dunaju potrzeba życzyć otrzymania zado- 
syc uczynienia: bo, zbvt wiele pow ikłań  zdarzy ło­
by s!§: dla całego świata, po drugiey stronie tey 
rzeki, na ru inach  Państw a Ottomańskiego. ,

P a r y ż  dnia  t 8 m arca .
( i  G a z e t y  W a r s i a w s k ie y ) .

X. B iskup Hermopolitański i by ły  M in iste r  
■*łr. Chabrol, otrzymali wstęgę o rde ru  S. P u ch a .

X iąże  M o r le m a r t , P a r  F rancy i  i K apitan 
gwardyi przyboczney p ie szey , został mianowany 
ttadzwyczaynym P osłem  przy  D w orze Cesarsko- 
P-Ossyyskiin.

Mniemają tu ,  iż V ice Hrabia C h a teaubriand  
zostanie w krótce  wezwrany na powrót do M in i-  
steryum.

D y rek to r  a r ty l le ry i  w  P e rp ig n a n  o trzym ał 
zalecenie, aby wszystką broń, będącą w.tainecz- 
oey zbrojowni, a n ieużyw aną do mieyscowey słu- 
? y» postał do M o n tp e llie r , gdzie tw orzą  się 4 
hompanie pionierów; 29 pu łk  l in iow y ciągnie z 
P ra d e  i V ia la  do A iren io n u , a 58iny pu łk  z T u -  
uzy  do butonu. Ostatni należeć będzie do w y- 

praw y J 0 Morei. Odebrano w T u luzie  rozkaz u- 
r z ądzenia także batalionu ar ty l le ry i  do służby 

górach. Jen e ra ł  Po ruczn ik  I ł r .  C lauze l w y -  
1®cl*ał ztamtąd w połowie zeszłego tygodnia óo 
“ ary ż a .  Ma on objąć dowództwo oddziału* któ- 

ł7  się zgromadzi w Tulonie.
D zienniki tuteysze ogłasżają lis t  P ana  P y n a r d , 

k tórym  wyraża, iż Ib rd h im  Basza m iał już 0- 
Puścić M oreę i zabrać z sobą znaczną liczbę G re­
ków , k tó ry ch  cbce wym ienić za rów ną liczbę 
jeńców.

W y p ra w a  nasza przeciw  A lg iero w i nie nay- 
lepiey  powodzi. K o n tr-A d m ira ł  C o lle t , do­
wódca j e y , oraz szef sztabu jego , chorują na 
skorbut. /

— D n ia  tg  —
Dnia 16 b. m. przyby ło  tu dwóch nadzwyczay- 

n ych  gońców z L o n d y n u .  Tegoż dnia M iniste r 
spraw  zagranicznych w ysła ł  dwóch gońców, jedne­
gô  do J f  iedn ia , a drugiego do B e r lin a . P o s ło ­
wie p ruski i Szwedzki w ypraw ili  także gońców

0 sWoich Dworów.
n iSłycbać , iż M arszałek ATolitor podał nay- 

wyzszey radzie wojenney projekt, aby z młodzie- 
n|  ’ ,k tó ra podlega konskrypcyi , a w  ciągu roku  

e jest p0vvoj an „ do służby, utworzyć pew ny ro -  
y ho rp u su odwodowego.

Między ubiegającymi się o godność D eputo­
wanego z J  a ryg a  ̂ znaydujesię znany Hrabia La~  

^  i’°k u  i 8 i 5 na śmierć by ł  skazany.
Od niejakiego czasu nastąpiła zupełna zmia­

na w kotnbinacyacb Izby. S tronnictwa nie poka­
ż ą  się już w przybranych  dawniey kolorach. Już 
e,-az, ani Izby, ani I  l ancyi, nie można podzielać 

n* zdania rojalislów i libera lnych. Nowe pomy­
t y  zajęły mieysce tych daw nych i nieco zużywa­
nych nazwisk. S tronn ic tw a, pod tym  względem 

°zróżniane, zupełnie się z sobą połączyły. W i -  
ziruy teraz P ana  D ela lo t głosującego z Panem 
°yer-C o lla rd  • n ik t się nad tern nie zastanawia, 

do T w ojenny l l u s a r  w y p ły n ą ł  z R o ch e fo rt
q  De want u , a statek In fa tig a b le  do K a d y x u .  

sGtni wiezie m undury  dla tamecznego woyska ; 
llaydują się oraz na nim dway P u łk o w n ic y ,  k tó -  

. f y  «ię udają do swoich pułków . Zdaje się więc, 
lz  pow rót woyska tego do Francyi,  nie jest jesz- 
Cze bliskim.
. . R oku  zeszłego złowiono w  okolicach K orsy-

1 i 4o cetnarów korali,  k tó ry ch  w artość szacowa- 
0 Ua 55o,ooo franków.

sjei . G a ze ta  P r a n c y i  umieściła następujące donie- 
b v " e.: — , , J e s t  do zaślubienia panna dobrych  o- 
24Ĉ j Ó w  i pochodząca z rodziny znakomitey; ma 
Z aś l ip ’ , 100>000 l r - i nadzieję stikcessyi. Podobnież

tć można w dow ę bezdzie tną , mającą 5o,ooo

franków  rocznego dochodu, Życzący sobie jedney 
lub drugiey, powinien  bydź osobą posiadającą p e ­
wne znaczenie. W  zaślubieniu tern m niey zw a­
żać się będzie na majątek, jak na moralność. Ż y ­
czący powziąć dokładnieyszą wiadomość, zgłosi się 
do P .  A le x a n d r a  przy  ulicy  H o n o ryu sza  pod 
liczbą 85. N egocyant ten, znany z załatwiania po­
dobnych czynności, zaręcza, iż nikogo nie skom­
promituje i nie zawiedzie położonego w nim zau­
fania. „

—  D n ia  20 —
Czytamy w  G azecie F r a n c y i  następujący a r ­

tykuł: — „ B ył czas, k iedy  mówiono, że P o r t a , 
p rzerażona nagłym odjazdem sprzymierzonych P o ­
słów ze S ta m b u łu , w y p raw iła  by ła  za nimi goń­
ca z usilną prośbą, aby w róc ili  do stolicy. P ó -  
źniey uważano za niepew ną wiadomość o tey  0- 
ko licznośc i ; w sza k że , podług tego, co pisze do 
H a g i  M iniste r  N iderlandzki w S ta m b u le , nie 
podpada bynaym niey w ątp liw ości,  że ten  gonieo 
pokoju wysłanym b y ł  rzeczywiście do K o r fu  , a- 
le , że już zapożno p rz y b y ł , bo we trzy  dni po 
roz łączeniu  się Posłów . G dyby byli w róc ili ,  S u ł­
tan  by łby  się zapewme na wiele żądań zgodził. “  

— D n ia  22 —
W  jednym z tu teyszych  D zienników czy­

tamy , iż rząd nasz zaciąga wiele m aytków  do 
s łużby na okrętach wojennych. Samo miasto N a n ­
tes  ma ich dostaw ić goo. W  L u g d u n ie , u tw o ­
rzony lam batalion w yborow y i 4go pu łku  l in i-  
jow ego , w siadł 11a s t a tk i , i popłynął rzeką R o ­
d a n em  do M a rsy lii.

Jeden  z Dzienników tu teyszych  um ieścił ży­
czenie , aby nie tylko dla handlu  i p rz e m y s łu , 
lecz oraz dla ro ln ic tw a i m arynarki urządzone z o ­
stało M inisteryum: te  bowiem cztery gałęzie ści­
śle z jsobą są połączone; dotychczas rolnictwo zo­
staje pod k ierunk iem  M inistra  spraw  w e w n ę trz ­
nych.

W c zo ra  (pisze G a zeta  C odzienna ) rozeszła 
się tu  pogłoska, iż rząd nasz odebra ł  przez t e l e ­
g ra f  wiadomość z B a jo n n y , że In fan t  D o n  M i­
g u e l  został dnia 12 b. m. ogłoszony K ró lem  P o r ­
tugalskim. Zdaje się jednak, iż wieść ta po trze­
buje potwierdzenia.

A n g l i a . .
L o n d y n  dn ia  i 6 m a rca  
(* G a z e ty  W a r s z a w s k ie j ' . )

Dnia 12 b. m. odprawiła się tu rada gabi­
netowa w wydziale spraw zagranicznych, i trwa­
ła 5 godziny. Tegoż dnia Xiążę P olignac  od­
wiedził Xiążęcia W ellin g to n a , i potem wraz z 
Xią£ęciem L ie w en  miał naradę z Hrabią D u d ley  
w wydziale spraw zagranicznych. Pan S tr a t - 

fo r d -C a n n in g  pracował w tymże wydziale i w  
wydziale osad. Dnia i 3 b. m. Xiążę W e llin g to n  
i Hrabia D u d ley  mieli posłuchanie u Króla Jmci  
w  pałacu S t. Ja m es . Tegoż dnia nadeszły listy  
od Lorda G ranville  z P a r y ż a  do wydziału spraw  
zagranicznych, a z wydziału osad posłano listy do 
Pana A d a m s , Naczelnego Kommissarza wysp duń­
skich, będącego w  K o rfu .

W  niektórych znakomitych towarzystwach  
tuteyszych mówiono przed kilku dniami, iż Inter- 
nuncyuaz Austryacki, oraz Posłowie Pruski, N i ­
derlandzki i inni, chcieli wyjechać ze S ta m b u łu , 
jeśliby Sułtan nie odmienił dumnego swego tonu, 
względem traktatu, tyczącego się Grecyi.

Słychać, iż dla tego na obradach Parlamen­
tu , żaden z członków jego nie czyni wzmianki o 
interessach wschodnich, że Ministrowie oświad­
czyli, iź w obecnych okolicznościach nie mogliby  
dostatecznie odpowiedzieć na czynione im w tey  
mierze zapytania.

Miasto D ublin  podało Margrabiemu A ngle»  
sea  prawo obywatelstwa w złotey puszce.

Gazeta Dworska umieściła długo oczekiwa­
ne postanowienie, iż pieniądze, pochodzące ze zdo­
byczy, które woysko nasze zabrało podczas w oy-  
ny w Indyach, w iatach  1817 i 1818, przeciw Pin-  
darorn i Marattom, mają bydź nareszcie podzielo­
ne. Nie doczekał się ich  Margrabia M a ttin g s ,

O



n a c z e l n y  d o w ó d c a ,  i  u m a r ł ;  s p a d k o b i e r c y  j e go  d o ­
s t a n ą  p r z y p a d a j ą c ą  n a  n i e g o  Część w  i l o ś c i  44 ,ooo 
f u n t ó w  szt .  ( 1,7601000 zł .  po i . ) .  N a  J e n e r a ł a  P o ­
r u c z n i k a  p r z y p a d a  b l i s k o  2000 f u n t .  sz t .  (80,000 

z ł .  po! . ) ,  na  J e n e r a ł a  M a j o r a  1488 f u n t .  s z t .  ( 47 ,620 
z ł .  poi . ) ,  n a  P u ł k o w n i k a  535 f u n t .  sz t .  (2 i , 4oo z ł .  
po i . )  i t .  d. ,  n a  ż o ł n i e r z a  zaś  p o  i g |  s z y l l i n g ó w  (5g 
z ł .  poi . ) .

—  D n i a  18  —
X i ą ż ę  L i e w e n ,  P o s e ł  C e s a r s k o - R ó s s y y s k i ,  m i a ł  

d .  i 4 b .  m .  p o s ł u c l i a n i e  u K r ó l a  J m c i .  N a z a j u t r z  
r a n o  p r z y b y l i  tu  g o ń c y  R o s s y y s k i  i  F r a n c u z k i ,  p o ­
cz e rń  z a r a z  z w o ł a n o  R a d ę  g a b i n e t o w ą .

T u t e y s z a  G a z e t a  S t a n d a r d  p i s z e :  „ G o d z i e n  o d -  
p r a w u j ą  s i ę  R a d y  g a b i n e t o w e :  i n t e r e s s a  z a g r a n i c z ­
n e  s ą  b e z w ą t p i e n i a  p r z e d m i o t e m  i c h  p o  w i ę k s z e y  
c z ę ś c i ,  a l e  n i e  j e d y n y m .  W i a d o m o  b o w i e m ,  iż  
w a ż n e  o k o l i c z n o ś c i  m a j ą  b y d ź  p r z e ł o ż o n e  P a r l a m e n ­
t o w i  i  m a m y  d o b r y  p o w ó d  d o  m n i e m a n i a ,  i ż  t r z y  
o s t a t n i e  R a d y  g a b i n e t o w e  t y c z y ł y  s i ę  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h .  B e z z a s a d n ą  j e s t  p o g ł o s k a ,  iż L o r d  
H e y t e s b u r y  u d a  s i ę  w  s z c z e g ó l n e m  z l e c e n i u  d o  
P e t e r s b u r g a . P o j e d z i e  t a m ,  l e c z  w  z n a c z e n i u  P o*  
s ł a ,  a  m i a n o w a n i e  jego  jes t  d a w n o  w i a d o m e m . “

—  D n i a  2 0  —
W c z o r a  z g r o m a d z i l i  s i ę  c z ł o n k o w i e  g a b i n e ­

t u  u  P a n a  P e e l ,  i p r a c o w a l i  aż  do  p ó ź n e y  n o c y .  
W  c i ą g u  o b r a d  p o s y ł a n o  c z ę s t o  p o  r ó ż n e  p a p i e ­
r y  d o  w y d z i a ł u  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Z a r a z  p o ­
t e m  w y p r a w i o n o  g o ń c a  do  P a n a  L a m b ,  P o s ł a  n a ­
s z ego  w  L i z b o n i e • p o s ł a n o  t a k ż e  l i s t y  do  l o r d a  
G r a n v i l l e  w  P a r y ż u  i L o r d a  C o w le y  w  W i e d n i u .  
X i ą ź ę  K l a r e n c y i ,  W i e l k i  A d m i r a ł ,  w y s ł a ł  t a k ż e  
g o ń c a  z i n s t r u k c y a o i i  d o  d o w ó d c ó w  o k r ę t o w y c h  w  
P l y m o u t h .

D zi ś  o d e b r a ł a  A d m i r a l i c j a  l i s t y  o d  P a n a  
C o d r in g t o n ,  p i s a n e  d n i a  3 b.  m ,  z M a l t y .  P o ­
s ł a  no  je n i e z w ł o c z n i e  X i ą ż ę c i u  f P e l l i n g t o n o w i .  
S ł y c h a ć ,  iż P a n  C o d r in g to n  c z ę s t o  z n o s i ł  s i ę  zo f f i -  
c e r a m i  A u s t r y a c k i e m i  ,  i m a  j es zcze  n a d z i e j ę ,  że 
i n t e r e s a  n a  W s c h o d z i e  z o s t s n ą  u ł a t w i o n e  za p o ­
ś r e d n i c t w e m  A u s i r y i .  N .  C e s a r z  J m ć  A u s t r y a c -  
k i  u s i ł u j e  w s z e l k i e m i  s p o s o b a m i  u t r z y m a ć  p o k ó y ;  
m i m o  t e g o  j e d n a k  c z y n i ą  s i ę  w  A n g l i i  z n a c z n e  
p r z y s p o s o b i e n i a *  P o s ł a n o  r o z k a z ,  a b y  k i l k a  o k r ę ­
t ó w  l i n i o w y c h  i f r e g a t  b y ł o  n i e z w ł o c z n i e  w s t a ­
n i e  w y y ś c i a  p o d  ża g l e ;  m ó w i ą  o r a z ,  iż  r z ą d  n a y -  
m i e  z n a c z n ą  l i c z b ę  s t a t k ó w  p a r o w y c h .

U c z y n i o n o  j uż  w z m i a n k ę ,  iż  n i e t y l k o  s t o s u n ­
k i  z a g r a n i c z n e ,  a l e  i k r a j o w e  o k o l i c z n o ś c i  b y ł y  
p r z e d m i o t e m  n a r a d  g a b i n e t o w y c h ,  n i e d a w n o  co  o d ­
p r a w i o n y c h .  W  l i c z b i e  d r u g i c h  m i e ś c i  s i ę  s ze że -  
g ó l n i e y  b i l  z b o ż o w y ,  k t ó r y  w k r ó t c e  p o d a n y  b ę d z i e  
P a r l a m e n t o w i .

F r e g a t a  B r i t o n  z a w i n ę ł a  z L i z b o n y  do  P o r t s ­
m o u th .  P r z y w i o z ł a  n o w e g o  P o s ł a  P o r t u g a l s k i e g o  
p r z y  D w o r z e  t u t e y s t y m ,  na  m i e y s c u  M a r g r a b i e g o  
P a l m e l l a ,  t u d z i e ż  P o s ł a  F r a ń c d z k i e g o  w  L iz b o n ie ,  
k t ó r y  za o t r z y m a n e m  od  r z ą d u  s w e g o  p o z w o l e n i e m  
o d b y w a  p o d r ó ż ;  o r a z  X i ą ż ę c i a  S c h w a r z e n b e r g  , i  
P a n a  A P G o u r t  t e r a ź n i e y s z e g o  L o r d a  H e y t e s b u r y  , 
d o t y c h c z a s o w e g o  P o s ł a  n a s z e g o  w  M a d r y c i e ,  a dz i ś  
p r z e z n a c z o n e g o  n a  P o s ł a  p r z y  D w o r z e  C e s a r s k o -  
R o s s y y s k i m .  /

K a p i t a n  B a i t y , A d j u t a n t  J e n e r a ł a  C l i n to n  , 
p r z y b y ł  t u  z  L i z b o n y  i  p r z y  w i ó z ł  l i s t y ,  k t ó r e ,  j a k  
G a z e t a  S t a n d a r d  z a p e w n i a ,  n i e  s ą  p o m y ś l n e .  S ł y ­
c h a ć ,  iź I n f a n t  1D on  M i g u e l  z o s t a ł  o g ł o s z o n y  K r ó ­
l e m  s a m o w ł a d n y m ,  i ze w o y s k o  A n g i e l s k i e  w  
P o r t u g a l i i  w s i a d ł o  n a  o k r ę t y ,  w  z a m i a r z e  p o p ł y n i e *  
n i a  d o  G i b r a l t a r u .

—  D n i a  21  —
T u t e y s z a  G a z e t a  M o r n i n g - H e r a l d  c z y n i  d o ­

m y s ł ,  i ż  t a j e m n a  p o d r ó ż  P .  K n i g h t o n , p r z y b o c z n e ­
g o  l e k a r z a  K r ó l e w s k i e g o  d o  s t a ł e g o  l ą d u ,  o k t ó -  
r e y  t y l e  m ó w i o n o ,  i k t ó r ą  z p o c z ą t k u  m y l n i e  p r z y ­
p i s y w a n o  c h o r o b i e  X i ą ż ę c i a  C a m b r id g e ,  m a  m i e ć  
t e n  ce l ,  a b y  j e d e n  z b r a c i  M o n a r c h y  n a s z e g o ,  z n a j ­
d u j ą c y  s i ę  na  s t a ł y m  l ą dz i e ,  o b j ą ł  n a c z e l n e  do  w ó d z -  
t w o  w o y s k a .  O d d a w n a  b y ł o  ż y c z e n i e m  K r ó l a  J m -  
cs ,  a b y  s t o p i e ń  t e n  j e d e n  z b r a c i  j e g o  p i a s t o w a ł .

P r z y z n a ć  w y p a d a ,  iż j a k  d a w n i e y  na  W s c h o ­
d z i e ,  t a k  t e r a z  z  p o w o d u  o s t a t n i c h  w y p a d k ó w  w

P o r t u g a l i i  i  n a  Z a c h o d z i e ,  z a c h m u r z a  s i ę  p o l i t y c z n y  
h o r y z o n t ,  i z a s p o k a j a j ą c e  r o z w i ą z a n i e  z a w i k i a n y c h  
s t o s u n k ó w  j es t  n a d e r  t r a d n e r n ;  a n a w e t  zda j e  si j |  
p r a w i e  n i e p o d o b u ć m ,  a b y  p o t r a f i o n o  z u p e ł n i e  o d ­
d a l i ć  b u r z ę ,  z r ó ż n y c h  s t r o n  p o w  s t a j ą c ą  i  r o z l i c z -  
n e m i  i n t e r e s s a m i  w z n i e c o n ą .  P o k ł a d a m y  j e d n a k  
z u p e ł n ą  u f n o ś ć  w  z n a n e y  p o w s z e c h n i e  s t a ł o śc i  c h a ­
r a k t e r u  i d e l e r m i n a c y i  X i ą ż ę c i a  W e l l i n g t o n a ,  t e ­
r a ź n i e y s z e g o  p i e r w s z e g o  na sz e go  m i n i s t r a .  L e c z  j e s t  
r z e c z ą ' b a r d z o  n a t u r a l n ą ,  i ż  w  o b e c n y m  E tan i e  E u r o -  
p y ,  t r z e b a  z a c h o w a ć  n a y  w i ę k s z ą  p r z e z o r n o ś ć  w  s t o ­
s u n k a c h  h a n d l o w y c h ,  i W n a b y w a n i u  l u b  z b y w a n i u  
p a p i e r ó w  s k a r b o w y c h ;  p a p i e r y  A n g i e l s k i e ,  c h o c i a ż  
c e n a  i c h  d o z n a j e  n i e k i e d y  m a ł e y  o d m i a n y ,  u t r z y ­
m u j ą  s i ę  j e d n a k  d o s y ć  d o b r z e ;  l e c z  s k u t k i  o k o l i c z -  
n o ś c i  c z ą s o w y c h  da j ą  s i ę  h a r d z i e y  c z u ć  i n n y m  p a ­
p i e r o m  E u r o p e y s k i m ;  i t a k  P o r t u g a l s k i e  s p a d ł y  w  
L i z b o n i e  w  k i l k u  d n i a c h  o 10 do  1 H p r o c e n t u ,  t o  
j e s t  z y 4 n a  64, a  n a w e t  n a  61 \  za  sto'*

A  U s i- r r  A .
T l  ie d e i i  d n ia  18 m a r c a >

(s Gaze ty  W arszawskiey).
O d e b r a n e  t u  l i s t y  z L o n d y n u  d o r t n ś z ą , i ż  

L o r d  D u d l e y ,  w s p ó l n i e  ż p o s ł a m i  i n n y c h  Mocarstw; 
p o s t a n o w i ł  j e s zcz e  u c Z y n i ć  o s t a t n i  r a z  k r o k  do  
P o r t y  w  s p r s w  ie G r e c k i e y , ń  r a z e m  w e z w a ć  D w o ­
r y  W i e d e ń - k i  i B e r l i ń s k i ,  a b y  s i ę  d o  p o p a r c i a  
j e g o  w  S ta m b u le  p r z y ł o ż y ł y .  W s z e l a k o  d o n i e s i e ­
n i a  ze S t a m b u ł u , d o c h o d z ą c e  d o  d n i a  i g  l u t e g o ,  
n i e  o b i e c u j ą  p o m y ś l n e g o  s k u t k u ;  R e i s  E f f e n d i  
m i a ł  n a w e t  o ś w i a d c z y ć ,  >ź o n o w y c h  u k ł a d a c h  
d o p ó t y  n i e  c h c e  s ł y s z e ć ,  d o p ó k i  s i ę  w s z y s c y  p o ­
w s t a ń c y  G b e c c y  z u p e ł n i e  r z ą d o w i  T u r e c k i e m u  
n i e  p o d d a d z ą .

W  ósmóffi  l o s o w a n i u  p o ż y c z k i  z a c i ą g n i o n e y  
u  P a n ó w  D a w i d a  P a r i s h ,  o r a z  M .  A .  R o t h s c h i l d  
i  s y n ó w ,  o d b y t e m  d.  i b .  m* , ! ' an  P e t s c h f t e , bę-1 
d ą c y  d a w n i e y  w  k a n t o r z e  u p a d ł e g o  b a n k i e r a  F r i e s )  
w y g r a ł  n a y  w i ę k s z ą  s u m m ę ,  70 , 0 0 0  zł .  r y ń s k i c h .

P r y w a t n e  t o w a r z y s t w o  w  C z e c h a c h ,  o t r z y ­
m a ł o  p r z y w i l e y  na  z r o b i e n i e  k o l e i  d r e w n i a n e y  i  
ż e l a z n e y ,  m i ę d z y  P r a g ą  w  G z e c h a c h  a m i a s t e m  
P i l z n e m .  __________

t i  1 D I  E t  A j  D t .
B r u x e l l a  d n ia  t o  m a r c a .

(1 G a ie ty  W' arszawskiey).
J e d e n  ze z n a k o m i t y c h  k u p c ó w  t u t e j s z y c h  od e *  

b r a ł  l i s t y  b a n k i e r a  R o th s c h i ld  z  L o n d y n u ,  k tór fe  
z a p e w n i a j ą ,  iź r z ą d ,  w i e r n y  p i e r w i a s t k o w e m u  t r a ­
k t a t o w i ,  z d .  6  l i p c a ,  z a c h o w a  n e u t r a l n o ś ć  w  p r z y ­
p a d k u  w o y n y  l ą d o w e y  z T u r c y ą .

' D n i a  2 2  —
O d e b r a n e  t u  l i s t y  p r y w a t n e  z L o n d y n u  d o ­

no szą  o n a d e s ł a n i u  t a m  z L i z b o n y  w i a d o m o ś c i  p o d  
d n i e m  12 b .  111., iż Za ch od z i  o b i w a  n o w y c h  r o z ­
r u c h ó w  w  P o r t u g a l i i .  I n f a n t  D o n  M i g u e l  z a c i ą -  
g n ą ł  w L o n d y n i e  u b a n k i e r a  R o th s c h i lu  5 o ,oóo  f u n ­
t ó w  s z t e r l i n g ó y i  (2 m i l i o n y  z ł .  poi . )  p o ż y c z k i ,  za  
z a r ę c z e n i e m  r z ą d u  A n g i e l s k i e g o ;  p i e n i ą d z e  te  p r z y ­
w i ó z ł  o k r ę t  P o r t u g a l s k i  do  L i z b o n y ,  l e c z  t a m e c z ­
n y  P o s e ł  A n g i e l s k i  n i e  d o z w o l i ł  i c h  b r a ć ,  i o d e ­
s ł a n o  je na p o w r ó t  d o  F a l m o u t h .  N i e k t ó r e  o d ­
d z i a ł y  w o y s k a  A n g i e l s k i e g o  w s i a d ł y  iv L i z b o n i e  
ria o k r ę t y ,  c e l e m  p o p ł y n i e n i a  d o  w y s p y  K o r f u  ;  
r e s z t a  t e g o  w o y s k a  m» o p u ś c i ć  P o r t u g a l i ą  d.  2d  
l u b  21 b .  m .  K i l k u  o f f i c e r ó w  P o r t u g a l s k i c h  u d a ł o  
s i ę  p o d  o p i e k ę  d o w ó d c y  A n g i e l s k i e g o .

T  tr R c  t  a . ’
S t a m b u ł  d . 23  lu te g o .
(ł Gazety  W arszaw skiey) .

P r z e ś l a d o w a n i a  C h r z e ś c i j a n  K a t o l i k ó w  i  s i ł-  
r o W e  ś r o d k i  r z ą d u ,  p r z e ę i w  k t ó r y m  p r z e ł o ż e n i a  
n a w e t  U l e m ó w  b y ł y  b e z s k u t e c z n e  mi .  t r w a j ą  c i ą ­
g l e ,  i  od  c z t e r e c h  t y g o d n i  n : e  d o z n a j ą  n a y r n n i e y -  
s zego  s f o l g o w a n i a .  P a t r y a r c h a  O r m i a ń s k i  s t a je  s i ę  
c o r a z  o k r i i t n i e y s z y m ,  i na  w s z y s t k i c h  t w a r z a c h  j e ­
go  j e d n o w i e r c ó w  U n i t ó w  o k a / u j e  s i ę  w i e l k i  s m u ­
t e k .  M u z u ł m a n i  w  A z y i  u s i ł u j ą  w s p i e r a ć  n i e ­
s z c z ę ś l i w y c h  w y g n a ń c ó w ,  k t ó r y c h  w i e l e ;  a z w ł a ­
s z c z a  d z i e c i ,  u m i e r a .

d o d a t e k



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  LITEWSKIEGO N. 39.
T F iln o  d n ia  5o M a r c a  v  3. 1 8 2 8  R o k u ,

Dnia 4 b.  m. odebrano tu wiadomość o n o -  następcą jego jest R a f iz - A ly ,  dotychczasowy Ba- 
Wyra składzie ministeryum angielskiego pod prze- Bza wyspy Tenedos. Podw oi ł  on zaraz liczbę ro- 
woduictwem Xiążęcia W ellingtona. Zdaje się, iż botników,  pracujących około napraw y i umocnie- 
łnale wrażenie uczyniła na umyśle Reis-ILJfende- nia warowny ch  zamków.  Miasto będzie otoczone 
go i Dywanu:  tuteyszy bowiem stan okoliczności nadzwyczaynie wysokim i g r u b y m 'm u r e m ,  i zaję- 
codzieńsię pogorszą i nie okazuje żadnego wzglę- to się planem odłączenia go od lądu, przez opa­
du dla Ch rześcijan. sanie szeroką fossą, do którey wodę morską wpu-

Lubo Por ta  zatwierdzając t rakta ty  z Hiszpa- ścić można. 
n ,%> Neapolem i Danią* względem wolney żeglugi Dnia i 5 b. m. przybyło  do Dardanel lów
na morzu Czarnem,  obiecuje opiekę li u.dlowi Mo- 64oo ludzi woyska Azyatyckiego.
carstw przyjacielskich,  i chce niby ucliylić przesz- Twierdzą,  iż rząd nasz myśli zamknąć w ey -
*°dy, tamujące wspomnioną żeglugę, to jednak nie ście do Dardanellów i na Czarne morze okrę tami ,  
*gadza się z istnącemi dotąd urządzeniainij wszy- k tó re  mają bydź przywiązane żelaznemi łańcu­
c k i e  bowiem okręty  kupieckie,  jakiegokolwiek chatni  do obu brzegów:  Europeyskiego i Azyatyc-  
bądi  narodu,  pod uciążliwemi tylko w a ru n k am i  kiego.
utrzymują firrnany wolnego przepłynienia  przez Ju ssu f  Basza Seresliyski,  dawniey Pat raski  ,
Boslor. Muszą brać  od Po r ty  towary w wyso- a potem Gu bernato r  silepu , powołany do tutey- 
kiey cenie, i obowiązywać się dostawiać do Starubu- szey stolicy, udał  się do In iada  na brzegu morza 
in  l i ny ,  smołę,  zboże i inne rzeczy za oznaczoną Czarnego, dla założenia tam obozu. W z ią ł  z sobą ty 1- 
“ enę, na k tórey 2Ć procentów t racić trzeba, i dac  ko nieregularne  woysko z Rumel ii ,  które,  wyc ień -  
kaucyą na takowe zobowiązanie się. Hande l  t ran-  czone nędzą i obdarte,  zdaje się mieć raczey zamiar 
zytovvy jest zupełnie zakazany, a chociaż Reis-  rabowania  Rajasów, aniżeli dawania odporu nie-  
ydlendi  przed ki lku dniami miał oświadczyć,  i£ przyjacielowi.
Zegluga jest wolną i  morze Czarne nie było ni - By ły  Seraskier  H ussein  Basza sposobi się do
g (1y z a m k n i ę t e ,  n i e  miał jednak szczerze takiey my-  wyjazdu z tuteyszey stolicy ku Dunajowi. S ly-
s. ś  obwieszczenie bowiem wydane z  kancei laryy: chać, iż kilka nowo utworzouych  półków będzie
Austcygękigy, Nider landzkiey i Sardyńskiey ogła- oddanych pod dowództwo jego, i ź e  nowy korpus
S/a w v in r l  l/łń pQ m i tv  U I a CIP V P tr I 11 IT  a Tm S a n .. n » . I _i '  1 r\ ,sza Warunki,  pod któremi  dozwala się żegluga z żołnierzy pociągowych ma bydź zebrany z Ormian
kanału na morze Czarne i do Dardanel lówj  obey- Nieunitów.  K o rp u ............... .........................................
tnuje oraz wzór zobowiązania się, jakie dowódcy pociągowey przy w<, ---------„    « K .' i  f  , » * CO 4  V  J  J ----------  v  o u t l l W

okrętów podpisać mają. Widocz na zatem, i i  n ik t  zaymować się ma właściwą służbą wojenną. Prze -  
P°d tak uciążl iwemi wa runk am i  nie korzysta z niesienie Ormian Katol ików z różny ch przedmieść 
pozornego pozwolenia.  W  obecnym stanie rze- Chrześeiańskich do części miasta zamieszkałych 
Cly, handel  musi zupełnie Upaść. Obiecane szczu- przez T urk ów ,  zostało przywiedzicnćm do skutku,  
ple wynagrodzenie za zebrane zboże, dotąd jeszcze Lecz nie dosyć było na tern. W  ostatnich d w ó c h  
“ te nastąpiło, i rząd T u re ck i  o n iem nie myśli,  tygodniach,  uwięziono naypierwiey 6o oyców f.»- 
BeissEj’feadi wezwał  okoluikiem wszystkie poseł- mi liy,  a potem ich wygnano.  Przeszło Śoo osób 
stwa zagraniczne w tuteyszey stolicy, aby podały  niższego stanu, przymuszonych nędzą do w y boru  
dokładny spis poddanych swoich rządów, k tórzy między śmiercią i odstąpieniem religi i  przodków  
się zna jdują  w Stambule i prowincyaeh,  W  tym swoich,  przyjęło wiarę  Mahometańską, 
okolniku wyrażono, i i  Por ta pot rzebuje tego spi- Listy z Folo wyslawują rozdzierający serce
su dla dania przyrzeczoney opieki Chrześcijanom, obraz cierpień ,  jakie w podróży swojey ponosiły 
Brzędii icy poselstw Europeysk ich mają bydź w rodziny katol ików,  wygnane do H ngory. przeszło 
Łiei»kim kłopocie,  z pqwodu tego żądania, bo nie 4oo dzieci, po większey części będących jeszcze 
Wle<lzą prawdziwego zamiaru Porty.  Lubo  poseł- przy piersi,  umar ło  z zimna i głodu.  *
*twa wezwały d. 22 b. m. wszystkich poddanych Uwięziony kupiec R a li  ot rzymał wolność,.gdy
Lhrześcijańskich,  aby podali  swoje nazwiska, rniey- oskarżenia jego okazały się zupełnie bezzasadnemi. 
fee mieszkania i sposób zyciaj jest atoli domysł,  E m anuel Danesi, uk rywa jąc  się przez dni i 4 po- 
iz w układaniu  spisu nie będzie pośpiechu, i za- t ra f i ł  urnkuąć z całą swoją rodziną, i p rz y b y ł  szcze- 
Chowa Się n ay większa przezorność. śliwie do Sm yrny . ‘ *

Późniey.ze wiadomości z S y ra  pod d. 6, a z Z rozkazu Baszy w Sm yrnie, ‘k tó ry  chciałby
P ° , d ‘ 3 b. m. wyrażają,  H ra b ia  Capo- u t rzymać w mieście pozor naygłębszego pokoju 

a‘strias kazał Uwięzić ki lku b y ły c h  urzędników,  Grecy musieli podczas karnawału  czynić obchody 
obwinionych o przeniewierzeuie się. Sprawa ich po ulicach w maskach. Wypuszczono oraz Judzi,
)l*z się zaczęła. L rozkazu jego uwięziono takie  4 mających pomieszane zmysły ze szpitala Greckiego
frofcbóyników morskich ipsaryyskichj  wydano na i kosztem rządu dano im ubiory maskowe.  Oso! 
“ ich w y ro k  1 powieszono. bliwsze to widowisko skończyło się bez zamiesza-

— D nia  25 —  ̂ nia; co tem bardziey zasługuje na uwagę, iż mie-
Dnia 16 b. m. obchodzono tu nayuroczysciey dzy Grekami  znaydowały się t ł um y przeh rane za 

bożnicę  urodzin N. Cesarza Jmci  Ausl ryackiego,  zbroynych Albańczyków, Derwiszów i Effendich 
P ^ e z  nabożeństwo i T e Detim  w  Kościele Santa -  a po obchodzie zgromadziły się przed pałacem Ba-  
W arya  Draperis-, poczein C. K .  ln ternuncyusz,  szy, gdzie tańcowały i hym n swóy śpiewały.  R a .
Wyzdrowiawszy właśnie z ciężkiey choroby, dał  sza przyjął  ich bardzo dobrze, i każdemu tancerzowi  
“ cztę dla wszystkich poddanych Cesarskich i zo -  kazał dać dukata* a naczelnika ich  obdarzył  kosz- 
^•sjących pod jego opieką.  1’rzy tey sposobności, townym szalem.
Baron C ttenfels  miał  stosowną mowę,  zachęcając D nia  3  m arca.
obecnych,  aby się nie poddawal i przesadzonym o- K o m m issy a , k tó ra  d. 29 lutego s tąd  wyje-
Oftwom, lecz owszem Z zupełną ufnością polegali chała do Morei,  i która składa się z Protosynkel-  

dalszey opiece Nayjaśn. D w oru  jego, i na nie-  los (pierwszego Wikaryusza)  P a t ry a r ch y  Bisku- 
przerwanym ciągu przyjacielskich s tosunków,  pów, Chalcedońskiego,  Derkiskiego,  tudzież pew - 
m o ą c y c h  między nim a Por tą  Ottomariską. „ego urzędnika cywilnego tu re c k i eg o , ma zlece-

W  nocy z dnia 19 na 20 b. m. wyb uchnął  nie, aby powstańców wezwała  do poddania się i 
pożar w części miasta V a la t , gdzie ńay więcey ży- ofiarowała im pokóy, zupełną amnestyą, oraz t rzy-  
dzi mieszkają. Dopiero we t r zy  godziny można miesięczne wstrzymanie kroków nieprzyjacielskich 
było ugasić ogień, i wiele domów zgorzało. na lądzie i morzu.  Potrzebne w tey mierze roz-

K a ry  M u sla ja  Basza Dardanelski ,  został zło- kazy posłano pierwiey przez umyślnych Ta ta ró w  
*ony z urzędu i skazany na wygnanie  do Rrussa) do Ibrah im a  Baszy i R eszyda  Baszy w  Grecyi .



Kr»k *i*n laiał petnyślny w p ł y w  aa * nyaly  
BsiSiUskadcórc tuteysiey stolicy; Lączą go z roz­
maiłem! innerrsi środkami, których w ostatnim cza­
sie ożyto,  mianowicie  z wymianą  zatwierdzeń u- 
mów,  zawartych stosownie do traktatu Akermań-  
jjkiego między Fortą i Dworami  D o ń s k i m ,  Hisz-  
p.rukini  i Ńeapoli lańskim,  względem żeglug!; zkąd 
wntszą,  iż Forta, nigdy oi« mogła m ieć  zamiaru 
uchylenia się od zobowiązań przyjętych w A k e r -  
m a n ie . Podobnież ,  wydanie pasportów dla kilku  
okrętów przeznaczonych na m o r w  Gzarne, choeiśź  
im istotnie, dotychczasowa zwłoka tem mniey szko­
dziła , i» stan powietrza czyni ł  ich wypły ni en ie  
niepodobnem,  uważa się za pożądany dowod, i i  że­
gluga przez Bosfor była tylko ograniczona oko­
l icznościami  czasowemi , nie zaś raz na zawsze za­
tamowana.  Ze wszystkich  tych pobudek wzmo­
gła  się nadzieja ppkoju.

O d g ra n ic  tu reck ich  / o m a rc a .
z G a ze ty  W arsaaw ik iey .)

Lis ty  t  K o rfu  pod d. 32 lutego donoszą o bl i-  
skiern przybyciu  tain Ib ra h im a  Baszy. Ciągle mnie­
maj* . i i  woysko Egipskie  ustąpi z Peloponezu.

P u łk o w n ik  F abvier  przesłał  rządowi  G rec­
kiemu następujący rapport,  pisany z  wyspy Scio  
d. 2-t stycznia: —  ,,  M»m honor donieść o znako­
mitym czyni* wojennym,  który przynosi  naywię .  
k*zy zaszczyt Grekom.  Kazałem zająć wzgórek  
aw sn y  N ern oreas, dochodzący prawie aż do bram 
warowni .  Lecz przed uskutecznieniem tego roz­
kazu, buako moo  T urków  wyszło z warowni  i u-  
derzyło  na to stanowisko.  Kapitan C h icast na cze-  
1* blisko 3o ludzi broni ł  go z w ielkietn męstwem;  
c le  nieprzyjaciel  wpadł  t łumnie na liniją jego , t 
potrafi ł  s i łą opanow u> stanowisk# kapitanów P a -  
pa d o p u lo s  i JVeophitat, których żołnierze, będący  
wszyscy  prawi* scyntami , piorzchnęli .  Turpy

woyska nieregularnego, chociaż nłeprzyjsolel  w i z f  
stkie wzgórza zaymował,  w końcu jedeąkj w ,  nę* 
dzili go z nich.”

Btsza Smyrneński  znaydujesię w C zesm ie, na 
przeciw S c io , i za każdą wydarzoną sposobnością 
posyła do warowni  żywność  i woj sko .  Burza na 
morzu zniewol i ła  blokujące okręty do oddalenia 
się. Bryg  wojenny le .S au veu r, wybudo wany w St. 
T ra p e z , a kupiouy przez Paryzkie Towarzystwo  
przyjaciół  Greków i Pana E y n a /d  rozbił  się nie­
daleko brzegu wy spy  Scio. Bząd po-łał  M ia u li-  
sa  na pomoc Grekom na wgp .mnioney wyspie ,  i 
napisał czuły  list do Pó łkownika F a b v ier .

Jenerał  C hurch  doniósł  rządowi Greckiemu,  
iż M issulu  «ga otoczona przez Greków ze strony  
morza i lądu, niezawodnie w krotce się podda-; o- 
raz że zamek A n a to lic o  by łby  wzięty przez k o r ­
pus tego jenerała , gdyby kapitan J la s tin g s  nie 
został lekko raniony; nskoniec,  że znany O m er-  
F r ia n e  dotąd jeszcze zaymuje A r tę ,  i że oddział  
woyska greckiego zabrał niedawno 4 transporta 
potrzeb wojennych,  przeznaczonych do M isso lu n g i 

Bośnija ma dostawić 2Ó,ooo ludzi woysku  
tureckiemu,  które się zgromadzi ua równinach A -  
dryanopolsk ich. Zduje się, iż Ser w i ja będzie we-  
zwąną do podobnego kuntyngensu; ale p .dług do­
niesień z B e lg ra d u  nie byłoby to rzeczą ł a t w ą ;  
albowiem Serwianie mogą się od woł ywać  do swo­
ich  przywilejów ) które wtenezrs tylko obowią­
zują ich do uzbrojeń,  gdy własny kray ich w y ­
maga obronj .  Twierdze  naddurtiyskie: S y l i s tn a , 
lla s s o w a , ł / ir s o w a , M a t szy n a , opatrzone są więk-  
szeini osadami i zapasami. Podobne przysposobie­
nia czynią się we wszystkich twierdzach, między  
D u n a je m  i północną stroną góry  IJcm us. W s z y ­
scy dowódcy otrzymal i jednak rozkaz ,  aby się 
ni* ważyl i  przeprawiać  na le w y  brzeg D u n aju .

_ _  D n ia  i3  __
Listy  ze S ta m b u łu  pnd dniem 7 lutpgo do-

po suw al i  się daley,  i zajęli stanowisko,  zwane T u r-
io ti t .  L e c z  agi p ó ł k ,  złożony z 225 ludzi,  wpadł  . . ,
a.i t«n asaniec , i poranił nieprzyjaciela.  Wt^ny noszą, i/, wszyscy najznakomitsi  mieszkańcy tf*y
zbliżyły takż* nieregularne korpusy lewego stol icy zebrali się u Muflego ,  dla ułożenia się

" ‘ ’ 1 względem pożyczki,  którą rząd T u r e c k i  chce z«-•krzydła ,  i odzyskano liniją, gdy tymczasem inno 
Woysko, wsparte  małym oddziałem jazdy, pod do­
wó d ztw em  kapitana J ew e t,  uderzyło na T u r k ó w ,  
będąc ych w T u rlu tis, i zapędziło do miasta. Rzeź  
b y ł a  okropna. Z 1000 Tu rk ów,  którzy w y s z l i *

ciągnąc na potrzehnp w y d , t k h
udało sie

w arow ni  , l edwo sto wróci ło;  zabraliśmy 5o jeń- 
*ów,  między któremi  tnayduje się ki lku dowód­
có w Albańskich;  fossy rozległego placu są napeł ­
nień* trupami.  D ow ód cy Tu reccy  1 wybo row i  
żołnierze  osady w y g i n ę l i ;  zdobył »my Do cuorą-  
g w i  nieprzyjacielskich.  Podczas bi twy, rzucono
z

t a b i t y c h  i ranionych- W  liczbie dńig ich  jest ka­
pitan J S e o p h ito s  ; ja s a m  zostałem lekko raniony.

>wi n i e p r z y j a c i e l s k i e  u .  t. o u u o a  i t u c o u o
! twierdzy  ogromną liczbę bomb 1 mocno strzela­
ło t  dział.  Strata nasza wynosi  tylko 4 o ludzi

Blisko 800,000--  
źołnierzy az yi t ycki ch  udało się ku A d ry a n o p o -  
lotvi. W  przcchodzie pustoszą wszystko i n iesły­
chane okrucień-twa popełniają. W  Meczetach  
przeczytano rozkaz, zabraniający kobietom opusz­
czać domy swoje.

— D n ia  i 4 —
W  B e lg r a d z ie  znayduje s‘ę kilka tysięcy  re­

gularnego woyska tureckiego,  a w SzaJuiczu, Nis~  
sie  i inuych małych twierdzach j> st 10.000 tegoż 
woyska w szelki* y broni, które w przypadku woy-  
ny mogłoby bydź powiększone przeszło 3o.cn o  
Serwianów,  gdyby Porta oddawna nie miała po-  
deyrzeoia o sposobie myślenia tego narodu, a w y ­
padki w ćrrecyi bardziey jeszcze wzmogły  to po-Maywiokszą naszę stratę stanowi  smierc kapitana padki  

F o u tie r  z woyska Hannowerskiego; poległ  on wp o-  deyrzeme.  
śród batalionu nieprzyjacielskiego,  któremu wie l -  Podług l istów z Grecyi ,  pogrążył lb r a ln m
ka kieskę  eadał. Jeńcy zeznal i ,  iż do warowni  Basza wiele rodzin w naywiększą rozpacz: kazał
«r»vbvło  i 5oo T u r k ó w  z potrzebami wojennemi  bow iem w yw ie źć  do Egiptu 1000 dz iewic  i kobiet
I £vwnością- dowódcy ich^aą teraz zabici lub ra- w czem żadney nie doznał przeszkody,  
nieui Bcz  tego zasiłku dawnoby już warownia W  S tam bu le  panuje naywięfes/.a anarchia *
kaoitulowała.  ^Celem nieprzyjaciela było ułatwić  powodu napływającego z Azyi  woyska. Fanatyzm
wysiadanie Turkótn,  którzy pod dowództwem Ba-  turecki  doszed* do naywyisr.ego stopnia , i zdaje
« V  Smyrneńskiego  przybyl i  1 C zesm y . Zaszczyt się rzeczą n iepodobną, aby Turcy* mogła teraz
teiio dnia przypisać należy ogólnie woysku re- działać rostropnie.  Rozchodzi ła się tam pogło-
gularnemu,  * mianowic ie  amu połkowi .  W i n i * -  sks,  że jnni Pos łowie  sposobią się do odjazdu,
nem także oddać wie lką p o chw ał ę  dowódcom ----------------

D C \a t o b seru a cyi. W yso ko ść  Barom. i W y s . Ther. ł ie a u . W i a t r y .  j .O dm iana u• puu-ist i

O bitrw ae  f» j j ,  *8, S w iecs 
m * t» o ro l» g i.  * . sg  — —

j ó. 5o go<ti. 6 J  z ra a i.

97 cal. 5 .9  lin. ] 
*7 — 6,#  —
*7 —  * '7  —

+  6 j S  f  ouni
+  6.5 —  — 

» . 0 --------

Pułnocno-Zach. 
1'ótnocnjr 
Północ ny

Pochm urno 
! Pogoda t  
1 Pogoda ,

JM II . _;nr —       1 * —  . • 1 -    V ’

Ffizw olono drukow ać• Z  polecenia JTT. L itew skiego T V ojennego G ubernatora.
jttjid riey  Sucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu  i Kawaler.

w Drukarni Redaheyi,
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DODATEK DO &AZETY KUR YEP. A LITEW SKIEGO. N. %

W ilno dnia Ho Alar ca v. s. 1828 rcku.

2 OiriB rTpaMJieHjrr rocyAapcnrneimaro 3 acsr-
Har°  Ł a i lKa OÓ UH I ! „ t CHICH, M ilKI bl> OHO M b u p o ^ a -  
Iuihii,c;t ( 'y^eni'b 3a.io;Keiinoc h m Li m * K oA aea ;cK o8 
[Y|H A hiiiohhhw I i I y (if,uoBori. cocinoaigee
' 0ri!A<iBcK.oit I ’y S e p a h i  Ccm m iiCK aro l i o c t m a  b b

* Ht>Xh ^epeiiHflXij peBiia;c;cHXij ,»iy ;kockh rsg f 
Al’KCl;a 119, >!OBOpi>;K,;eni!iixb MyarecKa 3y, ikcii- 
CK_a 'Jo.ia 28 ,yy iiib.-ou/liHfiHHoe cb npwua^.ieai 'mero 

b °Ho,viy aeM.ieio 3b ynoaoku it cinpoenicMB, 110
1 0  ' l i i r w u e f t  c . u j i K H O c n i H  r o A o e a f o  f l o x o , \ a  b b  2 0 . 7 0 0  
P‘ A-ia: * i e r o  u a 3 n a > i e n b i  c p o i i i t  m o p i a mb c e r o  10-

Mala 25, 28 h 5o hhcmj. 3Keaajouj,ie nyntimB
11 MI;ule  mob. mrb H im nibca  bb  U p a B a e n ie  F o c y ^ a p -  
CnifieHHaro 3 aearHaro B auK a h  npejK^e iiuKaaaa- 
riBix.-b h h c . ib  h  Bji^t.niB Bb OHOMii npO^aBaeMOMy 
ktolunio o n i ic b  H yo.iofsia.

l I p a B n m e . i t .  K a n p e j i . i n p l i i  H i t o E i h  < [ ) e ^ o p o B T » .

2 Orl l lzą d u  P o ży czk o w eg o  B a n k u  P ań ­
s tw a  ogłasza się, iż w nim prze daw ać  się b ę -  

z!o o d d a n y  na e w ik c y ą  majątek K oB egiahi"y  
ljxvie tm k o w e y  A u tou in y  S z u lc o w e y ,  po łożon y  

M ob ilew sk iey  gubernii w Sieniuskini p o w ie -  
w różnych w siach r e w iz y jn y c h  płci m ęzk iey  

12 9. żeńskiey  1 1 9 ,  n ow on arod zon ych  m ęzkiey  
5 9 ’ żeńsk iey  28 dusz, oce  >iony z przynależącą  
do niego ziemią 32  w ło k i  : za b u d o w a n iem ,  
P °  io c io le tu iey  proporcyi rocznego doclnulu  

°>7oo <mb. Do czego naznaczono term iny do
ârgow  w  terażnieyszym  roku w  maju 25 , 28

1 dnia. Ż y czą cy  kupić  ten  majątek zech cą  
P rzybydź do R ządu P o ży czk o w eg o  B a n k u  P a ń ­
s tw a  w oznaczone dni w  czasie posiedzeń, i 
%v‘d / ie ć  przedająccgo się majątku in w e n ta r z  i 
Warunki.

Zarządzający Kancel laryą Jakób Fiedorów.

a” Oitib IlpaB.ieHia F o c y ^ a p c m n e n H a ro  3 aew - 
nai o ŁatiKa oóbHB.iHeinc/i h u i o  b b  o  i o m b  n p o ąa -  
Matnbca óy^euiB 3aao;tremioe naitnie I L o m i u h h k o o b

j c a <5)a  AeMBHHa « Aiiii iorun I'ppSapKHXB, cocntoa* 
!'e<' ło  i iiji eBCicoii ty fiepnin  Me 111 hcji aitc k  ai o I lo -  

l!!a Upn (po.mapics iłKOampinŁ ABopoBbiXb iceii- 
...Ka °A'iz, bb  gepeUHaxB: AnaiiiKOBHMB M \ * e c i , a  j ,żti f i H p | r n /- "
j j  * a  o .  H O B o p o i r . ^ e H i  L r a  M y a s e c u a  2 , j K e i i c K a  2 ,

,\v < I>1 10. *eHCKd 11, HOBOpOBvłeHBBia
“ .icsa o, <Pyi]10i) V aiyaiecKa 13, .Bem na u, u o c o -  

P *AeuiiBin My^ecKa 2. wencKa 6; *! món ux1j aiy- 
JKeClta 1')’ iKe,1CKa 8, HOBOporKAemiua M\;t;ecKa i, 
3- HCKa i ,  sc e ro  peBuaicKHXB’ Myaiecxa 4 ) ,  »ie«CKa 

, HoBopoaiASHHbiB My;r,eeKa 10 , JKeńcKa 9 AJOIB,
b c ł m b  rociroACKHMB w KpecmbflHbCKUMB cmpoe* 

l e Mb, HMyiąećniBOMB u npHnaAJie;Bam,eio k ł  oho-  
y- 2ent.ieto, o p t n e a u o e  nu  10 ji tn iH eil  CJioamocirm 

b b  12.012 p .  Ą j w  ueco  H am a n em .i  cpostu  
^J'pi'arviB c e r o  r o ^ a  Maia i 5, 28 « 5o hhc . ib .  ŻKe- 
Ł . l0,JUe KyiiHinb HMimie M oryun ,  jiBuniŁca bb  l ip a *  

e a i e Focy^apcn iB e iiH aro  3aeMHaro BaHKa h  n p e -  
iioKa3aHHbixB siicaB b b  npHcyAcniBeHuoe Bpe- 

11 Bii/iBriib s u  oaoAiB lipo^HBaeflioMy H ^ a tn iu  o* 
mcb u ycjioius.

lipuBunie.lL KaHpe.ijuzpisi U bool ^)eAop*BB.

2 Od Rządu P o ż y c z k o w e g o  B an k u  Pań-  
®t\va ogłasza się , iż w nim przedaw.ie się b ę -  

o d d an y  na e w ik c y ą  majątek O b y w a te l i ,  Jó-  
4<:U  Dem jana i A n to n ieg o  Horbai kich p o łożon y  
"  M o ii i le w sk ie y  guberrni w  M ścis ław skim  po-  
V̂lecie przy fo lw ark u  Jakow'Szczynie d w o r n y c h  

£®<>skiey jedna, w e  wsiach: A n aszk ow icze  męz- 
j ley 5 , ic u sk ie y  5 , n o w ou rod zon ych  inęzkiey  1, 
^ d s k ie y  3, B u d y  m ęzk iey  10, żeńsk iey  j i ,  n o -  
^ o u r °d z o n y c h  żeń sk iey  5 , F u to rze  m ęzkiey  12, 

*skiey 9, nowonarodzonych męekiey gt ie i t -

sktcy 6 ; Lubnicy męzkiey i 5 , żeńskie j  8 , newo-  
urodzopych męzkiey 1, żeńskiey >, w ogóle r e ­
wizyjnych płci męzkiey 4 o, żeńskiey 3 5 , nowo­
narodzonych męzkiey 10, żeńskiey g dusz, ze 
ws/.elkiern dwornem i włościanskiem z abudow a­
niem własnością i przynależącą do niego ziemią 
oceniony po toletnicy pioporcyi  dochodu 12,019 
rub. Do czego naznaczono terminy do targów 
terażnieyszegb roku w maju 25 , 28 i3o .  Życzą­
cy kupić majątek zechcą przybyć do Rządu P o ­
życzkowego Banku Pańs tw a  w oznaczone dni  
w czasie posiedzeń, i w idzieć przedająccgo się 
mają tku  inwentarz  i warunk i .

Zarządzający Kancellaryą Jakób  Fiedorów.

2 OrrtB l lpauaeuia Focy^apcrnBeHiiaro 3 ae.n- 
n a r o  B a n x a  o f i b B B . i a e m c i i , n m o  b b  o h o m b  n p o A a -  
liambcfi Sygemi. aauojKeHiioe H M f c i i i e  IloMhinHKa. 
1 ' d i j p i i j i b i  P a e B C i i a r o  ,  M 0 r H . 1 eBCK.0 H F y f i e p H i i i  
IM ciiiHcaaBCKaro i i O B b r n a  b b  A s p e f l a B  BoranutoB-b 
p e B i i i s c i c n x B  n a  j i h u ,o  M y i r . e c .  G5 h  /K ii i iCKa 3 4 ,  h o -  
B O [;o iK A e;iH B iX B  M y a i e c .  12 h  m e n c u a  13 ą y i i i B ,  0- 
i y b n e H H o e  c o  b c B m b  ą x b  H M y i p e c m B O M B ,  b h h o k j -  
p e i l H B I M B  S.lBOgOMb H 3eM .lC10 8  J B i l . lO K B  2  u e -  
n i B c p i H H  n o  l o i i i H a e n m e H  c a o J K H O c n m  rogunaro 
g o x o A a  b b  14,5(io p .  n e r o  na.3na>ieHbi óygyuiL
c p o K H  n . o p t ’a M B ,  a o  n c n i e ii e n i i i  6  n e g B J i f c  o m B  n e p -  
Baro npHrieuaniaiiia c e r o  o ó b B B . i e H i a :

i i  paiiHiue.ib KannejiABpia B k o S b  (Jle^opoBB.

2 Od Rządu Pożyczkowego Banku P a ń ­
stwa ogłas/.a się, iż w nim przedawae się be- 
dzie oddany na ewikcyą majątek Obywate la  
Gabryela  Gajewskiego, w  Mobilewskiey guber-  
nii we Mścisławskim powiecie, we wsiBohaLko- 
wie rewizyynych rzeczywiście płci męzkiey 6 5 , 
i żeńskięy 3 4 , nowourodzonych męzkiey 12 i 
żeńskiey 12 dusz, oceniony ze wszelką ich w ła­
snością, gorzelnią i ziemią 8 włok i o czwarte ,  
po iociob tniey propor \ i  rocznego dochodu 
14,56 o rub. Dla czego naznaczone będą te r ­
miny do targów , po upłyuieniu 6 tygodni od 
pierwszego wydrukowania  tego ogłoszenia.

Zarządzający Kancel laryą Jakób  Fiedorów.

i Roku 1828 m u c a  ig dnia, na mocy 
rozporządzeń Zwierzchności,  w celu uzyskania  
skarbowych niedoimrk liczących się na schedach 
exdywizyów w powiecie Upitskim byłych, od-  
dają się na przedaż: schedy exdywizyów, m a­
jątku Jotayń zeszłego Ignacego Szukszty M a r ­
szałka Upitikiego, Białozorowa Sędziego Sopocki 
i Draivdyl  zeszłego Mateusza Ćhyrosza , oraz 
oddają się w a rendę  do wybrania skarbowego 
długu, schedy rozmaitym kredylororn -wydzie­
lone w,exdywizyach majątków: Sa ła t  Kapi ta ­
na Medema, Niewieżuik Ńiążąt  Puzynów, Gnl -  
minimi Podkomorzego By-tiarna,  Eyrymayć Sę­
dziów Szlagierów. Inwentarze oddających się 
*v arendę  sched , w każdym czasie okazanemi 
będą w Dwoiaańskiey Upiłskiey Opiece, l icyta­
c j a  odbywać się będzie w dniach 12, 13, i o- 
s la teczme w dniu 16, m esiąca apryla r. b. b y ­
czących a rendow ać  Dw/i tzańska Upitska Opie* 
ka wzywa przez ninieysze ogłoszenie*

Sędzia Ziemski Upitski Adam Jasieński.
Dwor/ańsk iey  Pt tn  Lpilski-g,,  Opieki  Se­

k re ta rz  Józeł Korabie  w icz.

/



Ze skutków rezolucyi Magistratu M. W i l­
na (luia 7 teraźn. tnca marca nastałey, rucho- 
mośó po zeszłey z tego świata Helenie z K r a ­
ków Rude pozostała, w dniu 4 następuiącego 
inna apryla po południu w sali Ratusza W i­
leńskiego licytowaną będzie; o czern przez ni- 
nieyszą awńzacyą Publiczność zawiadamiam. 
D att r. 1828 rnea marca 29 dnia.

Karol Hurtig R. M. M. W .

1 Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski na roz­
dział majętności H -ci JO. Xięcia Tgn&cego z K o­
zielska Puzyny Starosty Dziewieniskiego i Or­
derów Polskich Kawalera , w Powiecie Bory- 
sowskim Guberuii Minskiey sytunwaney usta­
nowiony, skutkiem Ukazu Sądu Głównego Miń­
skiego 2go Departamentu w dniu 20 marca 
biegącego 1828 roku, ad fundum teyae maję­
tności Haci w komplecie zebrany , lubo celem 
zaskuteczuienia reguł Rcmissy Sądy swoje zgo­
dnie z przepisem P raw a zareassumował; jednak 
nie widząc nikogo z kredytorow do wykazania 
i udowodnienia swoich pretenssyi jawiących się, 
czynności swoje Exdywizorskie do dnia piąte­
go następującego miesiąca apryla odroczył, tern 
jedynie celem, iżby wszyscy kredytorowie, de­
bitom wie massy- i wszelkiego tytułu preteriso- 
rowie , tali przy nastającey resnissie w Sądzie 
G'ownym Mińskim stawający, jako i niestawa- 
jący, o terminie wy z wspomnionym piątego a* 
pryla zawiadomieni byli i niezawodnie jawili 
się. Jakoż Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski przez 
ninićyszą awizacyą wszystkich jus ad rem w E x­
dy wizyi Hackiey mających ostatecznie zawiada­
mia, że po upłynieniu rzeczonego terminu, Sąrl 
całą sprawę w namowę wziąwszy , późniey 
przychodzących słuchać produktów i przyymo* 
wać dowodow na pretensye przynieść się mo­
gące nie będzie, owszem mocą Prawa, dla o- 
późniających się w pomienionym terminie do 
swego Sądu z pr/yiściem, wieczną Amissyą za­
k reś li .— 1828 roku miesiąca marca 2120 dnia.

Ignacy Bacewicz Exdywizor i Kawaler.
Stanisław Łyszkiewicz Exdywizor.
Michał Niepokoyczycki Podsędek i Exdyw.

2 Od Podolskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki niuieyszem ogłasza się; iż na prze- 
daż oddanego na ewikcyą przeterminowanego 
murowanego domu Kamienieckiego żyda W oła  
Eliowicza Bekmana, w mieście Kamieńcu poło­
żonego, ze wszelkiemi do niego przynależącemi 
zabudowaniami, i przybudowaniami, ocenionego 
w niepalnych materyałach 4653 rub. assygu. dla 
uzyskania długu wynoszącego oprócz procen­
tów, 222 rub. 85 kop. srebr., naznaczono targi 
iszy 2 ,2 g i4 i5 c i  ostateczny 7 maja teraźri. 1828 
roku, życzący kupić ten dom, zechcą przybydź 
do Magistratury Powszechney Opieki w oznaczo­
nych dniach o 1 istey godzinie zrana,i widzieć w 
niey przedającegosię domii inwentarz i waruuki.

Sekretarz Czaruucki.

dniu dzisieyszyra ogłoszony między in n e a i  szcze­
gółami komportacyą na wszystkich stawiających 
i niestawających stronach oraz na dziedzicu do 
Kaucellaryi Grodzkiey Wileńskiey naydaley do 
dnia 20 apryla teraźnieyszego roku spełnić się 
powinną z oersystencyą cztero niedzielną prze­
znaczył; oraz termin na oczewiste sprawy rozsą­
dzenie dzień 4 mca julii tcraźuieyszego roku za­
kreślił, w jakowym czasie aby wszystkie iute- 
ressowane w tey sprawie strony z pełną goto­
wością jawiły się, pod utratą rzeczy zapowiada. 
Dat roku 1828 marca 19.

Raymund Chodźko Ziemi Oszm: Prezyd. 
Exdyw. Kawaler,

Antoni Kocieł Sędzia Z- Zawil. Kawaler. 
Maciey Karkowski Pisarz Grodz.
Michał Grądzki Regent.

2 Od W ilna  o mil trzy niedaleko trak tu  
Wiłkomierskiego jest do przedania folwark z 
czterma włościanami i jedną karczmą z obszer- 
uośeią różnego gatunku ziemi włok g, mor. 22, 
pręt. 207. Ma ziemię wyrobną dobrą na be­
czek 7 wysiewu żytniego i sianożeci na wozów 
przeszło i 5o, aktorstwo i granice są naypew- 
nieysze. Ktoby żyezył widzieć na takowy fol­
wark papiery i wiedzieć o cenie , oraz ostate­
cznie o kupno takowego umówić się folwarku, 
raczy udać się do W . Wincentego Daukszy Se­
kretarza Granicz. Apel. Wileń. mieszkającego 
w W ilnie na Wielkiey ulicy w domie Hahna 
pod N. io5.

W olno drukować. W ilno  d. 28 marca 
1828 r. Cenzor, N orbert Jurgiewicz.

P r e n u m e r a t a .
Od  dnia  ■/go następującego m iesiąca  

kw ietn ia  , zaczyna  się p ren u m era ta  K ury era  
Litew skiego  na ig i  k w a r ta ł roku bieżącego . 
Cena zw yczayna  rub 2 kop. 25  srebrem .

M ożna  ta k że  prenum erow ać na D zienn ik  
W ile ń s k i : kosztu je bez p o c z ty  rub. sreb• 7 k . 
5 o., z p o c z tą  rubli 10.

K urs w exlaw i pieniędzy w St. Petersburgu  
Dnia s5 marca.

Na Londyn — 3 miesiące pens
— Amszterdam na 65 dni . cena
— — — na 3 mies. —
— Hamburg — 65 dni szil. ban.
— — — — 5 mies. — —
— Paryż — 70 dni santin.
— — — — 3 m ie s .________ ________ ,
Czerw. zł. holend. . . . . . 11 r. 80 kop.
Rubel złóty . . . . . . .  3 — 85 —
Rubel srebrny . . . . . .  3

J O / y
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Nieustający dochod Kommissyi umorzenia 
długów;

6g assygnacyam i.......................... — '
6g srebrem . ..........................
5jj t a k o ż .........................................

procen.

2 Sąd Exdy wizorski Piemissą powtórną 
Sądu Głównego Wileńskiego drugiego Departa 
mentu w roku idącym januaryi 3 1 nastała na 
jednoczasowc rozpatrzenie wszelkich fundusz 
W . Onufrego Eytmina Sędziego dotykających 
stosunków naznaczony, za zjazdem ua mieysce 
do majątku konkursowi uległego Barbaryszek 
w powiat Trocki prpez D ekret Dyllacyyuy w

Kurs 1 vexlotv i pieniędzy w Odessie d. g marca. 
Na Wiedeń na 2 mies. kreye. a5f
— Liwornę — 90 dni sold. 24j£§.
Machmud albo 25 Lew. 12 r. 20 k .— i 4 r. 5o k.
Rub. sr. — — —■ — 3 r. 70 k. — 3 r. 71 —
Rupia — — — — 2 r .  ---------—
Talar hiszpański — — 4 r. 87 — — 4 ?—88
Czer. zł. holi. .— — u  r. 35— — 11 —4o—

Kurs wileński na sygnnty od dnia 27 marca 
r. sr. 3 r. 771 k., czer. zł. noyvy n  r. 70 k., im- 
peryał 57 r. k. 72J.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 5 9.
H ilno dnia 5o M arca v. s. 1828 raku.

2 Sąd Ziemski Powiatu Kowieńskiego s to­
j ą c  si? do up rzednich Uk a/.ow i Reraissyy- 
r,yc1' Sądu Glłgo Li lsko Wileńskiego 2go D e­
partamentu  Dekretów,  a w szczeguluości Uka- 

ostatecznego dnia 1 marca idącego 1828 r. 
nadesium-go ; w Sprawie b. Sędziwa Grodz. 
Kowieii. Jana i Józefy Polkowskich, i Micba-  

Sierzpińskiego w stopniu własnym i sukees- 
s°i'ow Brata  Xawerego Sierzpińskn go czynne­
go powodowie Opiekuna , w rodzaju Kompe- 
tytorski.n z Szlachtą Leonem i Anielą z T a ń ­
skich Bore wieżami b. Sęd/.tweru Gran. Kowień.  
Behi torami , Samuelem Medekszą b Podkom- 
Powiatu Kowieńskiego Administ ra torem do o- 
bliezonia się obowiązanym, XXzmi Missiouarza. 
mi Wileńskieini,  X- Franciszkiem Sidorowie/ ,«n 
Wysłużonym Dziekanem Kanonikiem Brzeskim 
Aitarystą Kowień.  wlewkodawcą ,  a W ie lebuc-  
11,1 Pannami Miłosiernemi Kowień. w stopniu 
*tg°z , właścicielkami obligowego stosunku , i 
’ 'dszenń do Borewiczowskiego Funduszu pod 
Konkurs  idącego P re tenso ram i , s tawającemi i 

wającemi; przed ostatecznym takowev roz- 
10" 'Ui ,  akce.-soryine przedmioty sprawę oeze- 

" ^ ' t ą  uprzedzać powinue za ła twiając,  stosow- 
do uprzednich własnych vr tey sprawie za­

mroczonych i 4 julii i »6 nowenibra 1826 ro- 
Ku z przepisaniem reguł  nieuchronnych do wv- 
pełnienia Dekretów ; na Komportacyą dnia 5 . 
a Pry la dopełnić s ię ,  a Kopią Spraw >n t ra -  
®tu Wypływającego miesiąca marca i apryła 
^ d a ć  się przy ak tach i do Kancel laryi  tego 
t  i ' 1 Pov'  i n n e , a zjazd na Akta  Inwentacyi ,  

n Wizycyi,  k.i lkulacyi i weref ikacyi  Urzędu i 
‘Putata Duchownego na dzień 4 maja tego 

^1828 roku  Dekretem Ostatecznym dnia 19 et 
*0 conlmuatioue 20 marca eodem Anno akccs- 
‘ ‘yuiyni, ustanowiwszy termina . a po uła ­
miemy pomiary i wszelkich udecydowanych 

s - utkow rozprawę ostateczną Stronom zape-W 111 v\ ,,,*y , na niestaWającyeh zakres Amissyi, o 
-z i lkie udecydowane skutk i  podszczegułowe- 

0)1 vvilla,n< determinując, izby osoby iuteresso- 
Wnne były wszystkiego wiadome,  i w nastę-- 
Pnosci z uchy hienia niewyniawiały się; i d o A -  

w in Fundo  majątek Borewiczowskich Bo 
w/cze i Burbiszki xv Powia tach Trock im  i 
°wienskim z gotowością s tawały,  czyni za- 

®Bzezęrjie. Oraz żeby w tym opor nienastę 
p o w a ł ,  gdyż w przeciwnościach nieuchronny 

Jftor P r a w a  rozciągniony zostanie, zawiadamia.
a 8 roku marca 20 dnia.

^  L u d w i k  Graff Kossakowski  Sędzia Ziemski
Kowieński.

X. Jul ian Labaszewski  Deputat .
Dawid  Giueyko Sędzia Zfeni. Kowień. 
Józeff Miłosz Sędzia Ziems. Kowieński.

Regent  W incen ty  Swolkień.

iyr ® W W W .  Dymitr Alexandrowicz Generał  
p  f ' ° r , Alexander  Półkownik i Kaw ale r ,  Platon 
l ^ k o w n i k  i W a le r y a n  Kamerjunk icr  D wora  
J Ł GO C E S A R S K I E J  MOSC1 , Mikołaje wic 7,0 
,VVle, Graflowie Zubow ow ie, jako jedyni na turaln i  
Mirawni sukcessorowie p o / ,  p. Pla tonie  Alexan-  

rovyic*u Swietleyszyoi Xiążęciu ZuboVvie G ene­

rale od infanteryi,  i jego córce Xięznie7r  '  Alexs * 
d r z e ,  pozosta łe  w spadku  dobra , ii
W i l e ń s k ie j ,  w'Sza wciski m, Rosieńskira i 'i/t \zz,ę- 
wskim powiatach sytuowane, dzieląc na dwie  
części, przez ak t  wieczysty w r. 1827, mca 8bra 
8 dnia zawarty,  tegoż roku i miesiąca dnia 17, 
w Sądzie Głównym Wileńskim 2go Depar tamen­
tu przyznany; jednoczasow ie  tegoż 6 8 b r a i 8 2 7  
roku da towaną ,  Eorun.  w Sądzie Ziemskim Sza-  
welskirn jawioną i w  Sądzie Głównym W i l e ń ­
skim 18 8bra oblatow'aną , sform ow ali szcze­
gółową tabellę w szystk ich  długów, leź dobra 
spadkowe ciążących;  jakow e to  d łu g i , także 
między siebie dzieląc i respective w spadku o-  
siągniętych z podziału sched w dobrach, do d e -  
portacyi przyymując; u dzie lnym  takoż 6 3bra 
1827 roku nastałym, Eorundem  w Sądzie Ziem­
skim Szowelskim przyznanym, a tegoż roku i 
miesiąca 8bra 18 dnia w Sądzie Głównym W i ­
leńskim Aktykowanym, assekuracyynym  za p i­
sem , zapew nia jąc w ie rzy c ie li, obowiązali się 
punktualnie  wypłacać przypadłe na każdą sche­
dę dóhr, długi, z tern zastrzeżeniem , że t ako­
we now etni lub postronnem i, zwiększane bydź 
nie mogą, i że schedy z podziału dóbr  służą na 
ewikcyą za też same długi, w tabelli  wykazane,  
i do deportacyi przyjęte — S ku tk ie m  prze to  ta ­
kowego w ieczystego zap isu , Wil t-ń-ka Skarbo­
wa I zba ,  rezolucyą 1827 fjbra 25 dnia nas ta­
ła, dobra,  w nich dusze, i okłady podatkowe na 
dwie schedy  rozdzieliła; a w kolei Sąd Główny 
W i l iń s k i  2go D epa r tam en tu ,  postanowieniem 
1827 gbra 28 dnia zakroczonym, przywodząc 
do exekucyi  dział wieczysty, stosownie  do ta­
belli i assekuracyi, uregulował księgi in ta b u la -  
cyyne  własnego S ą d u ,  rozdzieliwszy w n ich ,  
pod właściwe tytuły na dwie schedy dobra,  z 
objaśnieniem, jakie długi, na ozyjey schedzie dóbr,  
są ubezpieczone; dla podobnego zaś wypełnie ­
nia w podległych juryzdykcyach, z załączeniem 
tabelli  długów: przesłał poosobne u k a z y —  T y m  
więc porządkiem :  J W W .  A le x a n d e r  P ó lkow -  
nik i Kawale r ,  P la to n  P o 'kow nik ,  i JT^alery- 
an  Kam er- Junk ie r  Dworu  JE G O  C E S A R S K I E J  
MOŚCI G raffow ie Zubowowie , gdy oprócz summ 
zapisowych, przyjęli tabel lą dług i ręczne, a m ia­
nowicie  , ,W. Stanis ławowi Jasiń sk iem u  Szamb. 
b. D. Poll.  czer. zł. 5ooo —  W .  Ł osick iey  dwo- 
rzacńnównie czer. zł. 2000 —  W J X .  T o w lk ie - 
wieżowi P lebanowi  Wisztynieckiemu rubli  sr. 
i , 5oo —  i Klasztorowi W W .  P P . W iz y te k  
iW ileńskich  rubli  srebr . a ,4 oo — P rze to  w y ­
pełniając przyjęte działem obowiązki,  przedsię­
wzięli pojaśnione wyżey długi ręczne, w t e rm i­
nie następnych w mieście Wiln ie  kont rak tów,  
teraźn. 1828 roku  dnia 23 apryla ,  wedle  r u ­
skiego kalendarza,  przy Aktach Sądu Ziemskie­
go Wileńskiego niezawodnie wypłacić , dla o- 
debrania  jakowych summ, w powyżey u a* os •-?(»- 
nyrn t e r m in i e , nadmienieni  W  W .  v '  / e 
ł fezui,  ninieyszćm ogłoszeniem wzywają aę  Mar­
ca 21 dnia 1828 roku. T a k o w e  ogłoszenie pod­
pisuję, Ambroży Wilgock i  Adwokat  Sądu Głłgo 
W i leń .  2go Depar.  Plen ipo ten t  Graifow Zubo- 
wow.



5 R o k u  1827 m c a  p a ź d z i e r n i k a  17 dn ia .  
0 § w ia d c z e n ;e  w  im i e n i u  Ur .  H i p p o l i t a  G ó r s k i e ­
go P r e z y d .  b. G r o d z .  T ę ls z .  p r z e c i w  Ur .  A d a m o w i  
G ó r s k i e m u  P r e z y d .  b.  G r a n .  S z a w e l .  P t u  czyni  
się n a  s k a r g ę  o b ż a ł .  w  o ś w i a d c z e n i u  r o k u  1827 
o k t o b r a  5 w  K a n c e l l a r y i  Z i e m .  Te l«z.  A k t y k o -  
w a n e i n  w y r a ż o n ą ,  w  o d p o w i e d z i  l i a s tę p n e y :  w y ­
p r o w a d z i w s z y  o b z a ł .  z n icośc i  s t o s u n e k  p rz e z  
p o w y ż s z e  o ś w ia d c z e n ie , '  u ż y ł  p r z e c i w  b r a t u  
r o d z o n e m u  w y r a z ó w  d o t k l i w y c h ,  c h o c i a ż  nay~ 
s r o ż e y  u k a z a m i  z a p r z e c z o n y c h ,  a  po o p is a n y c h  z 
p r a w d ą  r o z m i n i o n y c h  ż a l ó w ,  i r inegó r o d z a j u  
o b j a w i ł  ż ą d z e ,  o zysk n i e s p r a w i e d l i w y  w  po sz u ­
k a n i u  s z t r a f u  zł .  po i .  100,000,  l ecz  jak te  u r o ­
je n ia  ż a d n e y  nie  m a ją  zasady ,  i n a  o p a k  i s to ty  
r z e c z y  są w y t ę ż o n e ,  t a k  ł a c n o  w  k a ż d y m  S ą ­
dz ie  p r z e z  ż a łg o  p o k o n a n e m i  b j d ź  mogą ,  p r ó ­
ż no  się c h l u b i  o bza ł .  o k a z y w a n e n n  jak o b y  d o ­
w o d a m i  pr zy  w ią z a n ia ,  i o d s t ę p s t w a  p r z y  p o d z i a ­
l e  d ó b r  o y c o w s k i c h ,  gdy  p r z e c i w n i e  r o z b i o r  t r y  
p u ś c i z n y  z n i e w ą t p l i w ą  za łgo  k r z y w d ą  a obf i tą  
o bż a ł .  kor zyśc ią  n a s tą p i ł :  p r a w o  b o w i e m  d a r o  
w n e  n a  B i r ż y n i a n y  p rz e z  oyca  z r o b i o n e  na  rzecz  
o bża ł .  t y l e  b y ł o  u ł o m n e ,  że ł a t w o  w y w r ó c o n e  
b y d ź  m o g ło ,  a to l i  ż a l c y  s p o d z i e w a j ą c  się, że na  
d o b r e  u  b r a t a  za rob i  w s p o m n i e n i e  i p r zez  m i­
łoś ć  pok oju ,  d o z w o l i ł  o bz a ł .  c i eszyć  się s k u t k a ­
m i  jego, gdy w i ę c  za t y m  pr a w  giń o t r z y m a ł  
o b ż a ł u y  g ł ó w n ą  m a j ę t n o ś ć  B i r ż y n ia n y ,  i g d y  do  
r u i n y  tego  p r a w a  ż a d n e g o  ż a ł c y  nie j i t z e d d e -  
w z i ą ł  k r o k u ,  n i e c h  Czyste z d a n ie  o rzet izach  ^a- 
d z i ,  czy ż a ł c y  n ie  n a l e ż ą c  d o  u c z e s t n i c t w a  tego  
d a r u ,  ow sze th  z n a c z n y  w tern c i e r p i ą c  decess ,  
n a l e ż e ć  jeszcze  m o ż e  d o  e w i k c y i  z a k w e s t y o h o -  
wraney  części  z ie m i ,  d o  t e y  zaś EvVikcyi o ś w i a d ­
cza  się ż a ł c y  c h ę t n i e  p r z y s t ą p i ć  w t e n c z a s ,  k i e ­
d y  o b ż a ł n y  z r z e k a j ą c  się tego p r a w a ,  na  r ó w ­
n o w a ż n y  p o d z i a ł  c a ł e y  s u h s t a n c y i  o y c o w s k i e y  
z d e c y d u j e  się, n a  r e s z t ę  b ł ę d n i e  o b ż a łn y  o d w o ­
ł u j e  się do  E w i k c y i  d o k u m e n t e m  d z i a ł o w y m  r o ­
k u  1 8 1 5 m a r c a  7 o p i sane y  w  s ł o w a c h :  „ N a  
„ p r z y p a d e k  j a k i c h k o l w i e k  h a p a ś c i ,  h in ieyszy  
„  p o d z i a ł  i z a d z i edz ic żen ie  d ó b r  w z a j e m n y c h  
„ w z r u s z a ć  z a m i e r z a j ą c e y ’’ e tc .  k l ó r e y  w y r a z i ­
s ta  m y ś l  u ie d a je  się n a k r ę c a ć  do  i n n e g o  o b i e k t u ,  
p o d ł u g  p rz e s a d z o n y c h  obża ł .  ż ą d a l i ,  j aka  o k o l i ­
czn oś ć  do  t a k i e y  e w i k c y i  w i o d ł a ;  jeżel i  p r z e p o -  
m i n a  o b ż a łn y ,  W os ta te c z n ó śc i  p r z e d  s ą d e m  w y -  
j a śu i  ż a łc y  i z a p ę d n e  o bż a ł .  d ą ż e n i e  d o  p r o ć e s -  
s n  u p o k o r z y .  W y r a ż a  d a l e y  w  s w e m  o ś w i a d ­
c z e n i u  o b ż a ł n y ,  że ż a l c y  z a b r a w s z y  p a p i e r y  s ł u ­
ż ą c e  na  z a ś c i a n k i ,  o d d a ł  P .  S t e b l h k i e w i c z o w i .  
że część  o n y c h  z a t a i ł ,  że n i e b r o n i ł  o b ż a ł . , i że 
jego  w ie lk ie  ko sz ta ,  a m b a r a s y ,  z a c h o d y  n a g r o ­
dz i ć  p o w i n i e n ,  n a  co się t a k  o d p o w i a d a .  N i c m o -  
ż e  o b ż a ł u y  z a p r z e cz y ć ,  że w  o s t a t n i c h  c h w i l a c h  
ż yc ia  o y c a ,  n a y d o w a ł  Się ż a ł c y  p r z y  n im  w  do- 
b r a c h  B e r ż a U a c h ,  po  śm ie rc i  k t ó r e g o  z k i l k u  
ś w i a d k a m i  p r z y b y ł  ż a łu j ą c y  dii B i r ż y n i a n ,  w s z y ­
s t k i e  s k ł a d y  o p i e c z ę t o w a ł  i n iczego  się sa m je­
d e n  n i e d o t k n ą ł ,  a  z a t em  p a p i e r ó w  ha  z a ś c i a n ­
ki  z a b i e r a ć  nie m ó g ł , gdy  p r ż c c i w h i e  o b ż a ł o -  
w a n y  p o d o b n o  z c i e k a w o ś c i  o S k a rb y  o j c o w ­
s k i e ,  s a m  j e d e n  h i e  k t ó r e  r o z d a r ł  O p i e c z ę t o w a ­
n e  z a m k n i ę c i a ,  o co ż a łu ją c y  u r z ę d o w n i e  p r o ­
t e s t o w a ł  się,  ża cnż w i ę c  o b ż a ł n y  p o s t ę p e k  s w ó y  
w  o t w i e r a n i u  z a m k ó w ,  z w r a c a  n a  ża łgo ;  k t ó r y  
d o  p ó d o b n y e h  f a k t ó w  n igdy  n i e ś c ią g n ą ł  rę k i :  d z i ­
w n e g o  r o d z a j u  jes t  p r e t e u s s y a  obża ł .  o w y d a ­
niu,  i u t a j e n i e  p a p i e r ó w ,  p r z y p u ś c i w s z y  b o w i e m ,

że ż a ł c y  w y d a ł  p a p i e r y  P .  S t e f a n k i e w i c ź o w i j  
k t o  z teg o  w z g l ę d u  w  czys te m  rzeczy  pojęciU 
z n a y d z i e  w i n ę ?  p o w o ł a n y  ż a lc y  pr zez  S t e f a n -  
k i e w i c z a  i o b ż a ł g o  dó  k o m p o r t a c \ i  p a p i e r ó w  w  
Są dzie ,  m u s i a ł  one  z ło żyć ,  a k o n i p o r t a c y a  t a 
w y w i ą z u j e  ś la d y ,  ź k ą d  d o  ża łgo dosz ły  te p a p i e ­
ry .  n i e c h c i a ł  w i d n o  O b ż a ł n y  W'eyrzeć w  one;  
w o l a ł  rafczey r z u c a ć  r ó ż n e  poc isk i  riiżll t a k  
b l i s k i ey  d o t k n ą ć  się p r a w d y .  l J rzez ża ło sn e  
w y m ó w k i  o iv yd an ie  p a p i e r ó w ,  ż ą d a  obż . i łuy  
provVadzie żał .  d r o g ą  n i e p r a w o ś c i ,  i zby o b c y c h  
p a p i e r ó w  n i e  ob ja wjo i ió ,  zacność  c z ł o w i e k a  uno** 
w a ż n i e  n ie m o ż e  d o  tak  k r z y w y c h  p r o j e k t ó w  i 
t o ,  że sfim o b ż a ł n y  s k w a p l i w i e  u p o m n i a ł  się 
k o m p o i  t.icyi; z a r z u t  źas  o u ta je n ie  w k o m p o r — 
t a c y i ,  b ic z e m  u d o w o d n i ć  się r i iemogący.  j a w n i e  
oka zuj e  d ą ż n o ś ć  obżdł .  do  u y m v  s ł a w y  żałgo,  
j ak  p o d o b n i e ż  że ż a łc y  przysięgi  nie w y k o n a ł ,  ł ą ­
czy się z n i e w a g a  w y r o k ó w  S ą d o w y c h ,  k t ó r e  do  
tego  o b r z ę d u  n i e p r o w d d z i ł y  żałgo,  n i e p o j ę t y m  
jeszcze p o r z ą d k i e m  n a r z e k a  o b ż a ł n y  d la  czeg o  
z a łc y  jego od  pr e te i . sy i  S t e f a n k i e  w icza nie b r o ­
ili . ,  gdy  sam  o b ż a ł n y  w te yże  s p r a w i e  o s k a r ż a  
ż a ł u j ą c e g o , cze m u ż  n i eszu ka  o b r o n y  Od B an d  
S t e f a n k i e w i c z a ,  k ie dy  tę p o w i n n o ś ć  p o d ł u g  s w e ­
go  m n i e m a n i a  u p a t r u j e  w  s t r on ie  p r ż > c i w u e y ,  
śmies zną  zai s te  p os t r zega  się s k a r g a  o b ż a l o w a -  
n e g o  , j ako  w  tym p rocesś ie  w i e l k i e  p o n o s i ł  
k< szta,  a m b a r a s y  i z a c h o d y  i choc iaż  ta m a t e -  
ry«1 pod  zadriytn w z g l ę d e m  d o  o b w i n i e n i a  ża łgó  
n ieda je  się n a k r ę c i ć  , d la  o k a z a n i a  ty le  n i e r o z -  
p a t r z n e g o  Uniesienia się o bż a ł .  p r z y p o m i n a  jemu,  
że ta s p r a w a  o d b y w a  się p o r z ą d k i e m  ś l e d z t w i c n -  
u y m ,  gdz ie  jak  w i a d o m o  p o d ł u g  u s t a w ,  p r ó c z  
h e r b o w e g o  p a p i e r u  ż a d n y c h  n ie m a  kó&zlów, i 
ż a łc y  b ę d ą c  u c z e s t n i k i e m  tey  s p r a w y  n i r d o -  
ś w i a d c z y ł  onych ,  a m b a r a s y  zaś o b ż a łg o  i z a c h o ­
dy ,  j ak ie  by ły?  przez  k ó go ?  i w jakiey p r e p o r -  
Cyi ma ją  b y d ź  n a g r a d z a n e ?  ż e b y  oszfc/,ędźić b r a ­
ta ,  z a m i l c z en i e  ż a łc y  u w a ż a  p o t r z e b ę .  T e g o  r o ­
d z a ju  s t o s u n k o m  p e ł n y m  l i ikczemnośc i ,  a p rzez  
ża łgo,  d ow iedz io i ly m w a r t e r n i  b y d ź  U p a d k u ,  n a ­
d a ł  p r z y n a j m n i e j ’ obż a ł .  p o d ł u g  s w e g o  w i d z e n i a  
p o z n r  s t r a ty ,  l ecz  w  k o n k i u z y i  sw o je go  pisma 
d o p u ś c i ł  się w i ę k z e y  s ł a b r ś e i  p rz ez  p o ż ą d a n i e  
r i i e p r a w e y  korzyśc i ,  to jes t  s z t r a fu  n a  ż a ł .  zł.  
poi  J o o , o o o ,  ta obża ł .  p e ty cya  szczególn ie  na 
uc isk  ża łgo  wys i l ona ,  t i iestety!  z a w o d n e  czy n i  
o b ż a łg o  o c z e k i w a n i e  a w m ieyscu  o d p o w i e d z i  
r a d z i  ż a ł c y  g d y b y  o b ż a ł n y  r a c z y ł  się w c z y t a ć  
w  d o k u m e n t  d z ia ło w y ,  gdzie zna y d z ie ,  że s t r o ­
n a  ź ryW ają ca  o n y  p o d p a d a  z a r e k o m ,  a uii tno 
nrtywdększte u s i ł o w a h i e  n i e z d o ł a  wyciągnąć* w n io­
sku ,  i żby  ż a ł c y  by ł  o b o w i ą z a n y  p ł a c i ć  za r ę k ę  
d l a  tego,  że P.  S t e f a n k i e w i c ż  p o s z u k u je  część 
z iemi p r z e z  oy ca  o bż a ł .  d a r o w a t i e y  i n a l e ż e ć  je -  
śzcze d ó  e w i k c y i  p r z y  t a k i m  w y j a ś n i e n i u  b e z ­
z a s a d n y c h  s k a i g  obża ł .  p r z e c i w  r o d z o n e m u  b r a ­
t u  a r c y  n i e p r z y z w o i c i e  w y m y ś l o n y c h ,  pi*zez m i ­
ło ść  b l i źn iego  a b y  o b ż a ł n y  w ła s i ie y  i ż a łg o  nie-  
mie sza ł  s p o k o y m ś c i ,  życzy  o bż a ł .  godni eys zeni  
za jąć  się z a t r u d n i e n i e m -  T a k o w e  o b r o n n e  o-  
ś w i a d c z e n i e  Sam a k t o r  p o d p i s a ł .

H i p p o l i t  G ó r s k i  P r e z y d e n t  b. S ą d u  G r o d z .  
P t u  T e l s z ę w s k i e g o .

Z g o d n o ś ć  z p r o t o k u ł p m  p o ś w i a d c z a m  Zien i ;  
P t u  Te lsz .  R e g e n t  I g n a c y  D n w k o n t .

W o l n o  d r u k o w a ć - W i l n o  d.  i 5 m a r c a  i8a& 
C e n z o r  N o r b e r t  J u r g i e w i c z .


